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WE WYBORY w NIEMCZECH? 


Dni rządów Schlei- 


LADY BAILEY, 
słynna pilotka  anglelska 
zamierza obecnie pobić re- 
kord Amy Jotmsen-Mollin= 
son na trasie Londyń — 
Kapsztadt. 


chera są policzone. Nieustępliwe stanowisko Hitlera 


Berlin, 18 stycznia | 
Sytuacja polityczna w Niemczech 


W związku z powyższem już dziś w) 
Niemczech czynione są przygotowania 


Z drugiej strony nie brak również 
głosów, domagających się wprowadze- 


komplikuje się coraz bardziej. Wszelkie! wyborcze poszczególnych stronnictw, | nia na okres przejściowy rządu silnej 
usiłowania Schleichera, celem nakłonie-; albowiem uchodzi za pewnik, że Schlei- 


nia Hitlera do zachowania neutralności! 
w Reichstagu nie dały żadnego rezulta- 
tu. Pozycja hitlerowców została iesz- | 
cze wzmocniona ostatniem zwycię- 
stwemt wyborczem w Lippe i dlatego 
nie chcą oni ić na żadne ustępstwa. 
Rząd Schleichera traci coraz bardziej 
oparcie i prawdopodobnie 

ZOSTANIE OBALONY JUŻ W NAJ- 

BLIŻSZYM CZASIE. 


„Gorączka srebra” 


w Rosji sowieckiej 


Moskwa, 18 stycznia, 

W Rosji zapanowała ostatnio niezwy- 
kła „gorączka srebra'. Wszyscy miesz- 
kańcy Sowietów przetapiają srebrne łyż 
ki, widelce i oprawy od noży w sztaby 
srebrne. Po wsiach zrywane są z ołtarzy 
i obrazów ukrytych po domach srebrne 
okucia i również przetapiane: Przyczy* 
ną tej „gorączki! jest nowe rozporządze 
nie „Torgsinu'. — Dotychczas sklepy 
„Torgsinu” sprzedawały artykuły żyw” 
nościowe jedynie za monety złote lub 
za walutę zagraniczną. Obecnie przyj- 
mowane jest również srebro. Kilogram 
srebra szacowany jest na 12 rubli, za 
które można dostać w „Torgsinie” parę 
bucików, Kilogram masła dostaje się za 
137 gramów srebra. (sb) 


Aresztowanie pięciu 


szpiegów w Estonii 
Tallin, 18 stycznia. 


(Telegram whany). 

(t) Władze polityczne aresztowały 5 
osób, które uprawiały szpiegostwo na 
rzecz Sowietów. 

Jeden ze szpiegów jest członkiem G. 
P. U. i zbierał informacje o stanie kolei 
estońskich i i dróg. 

* Wszyscy szpiedzy, których nazwiska 
trzymane są w tajemnicy, oddani zosta- 
ną pod sąd wojenny. 


Wolna sprzedaż zboża 
w kilku okręgach sowieckich 
Berlin, 18 stycznia. 


'(Ausejm ureigaja g) 

(t) Władze sowieckie zezwoliły w 
okręgach: leningradzkim, krymskim, woz 
niesieńskim i średnio wołżskim na sprze 
daż zboża oraz chleba na wolnym rynku, 
albowiem włościanie w tych okręgach 
dostarczyli do spichrzów państwowych 
przepisaną ilość zboża, 


Przedstawiciel państwa 


mandżurskiego przybył 
do Londynu 
Londyn, 18 stycznia. 
(Telegram własny). 

(t) Do Londynu przybył przedstawi- 
ciel państwa mandżurskiego, gen. Ting. 
Ma on nawiązać kontakt z Foreign Offi- 
ce i na radzie rezydować w stolicy Wiel 
kiej Brytanji, w charakterze obserwato- 
ra, albowiem rząd angielski jeszcze nie 
uznał stworzonego przez japończyków 


państwa mandżurskiego, 


-paf zwróci się do Hindenburga z proś- 
ą0 
ROZWIĄZANIE REICHSTAGU. 


ręki, wyposażonego w nadzwyczajne 
pełnomocnictwa. 


Konierencja przywódcy „centrum“ 


$tracenie trzech morderców 


w S$Soznaniu i fosnowciu 


W Poznaniu wczoraj zapadł wyrok w | karę śmierci przez 


procesie przeciwko mordercom ks. Ma- 

słowskiego; Bednarczykowi i Grelce. — 
Sąd. skazał obu na karę śmierci przez | rodzin 
powieszenie, Obrońca  skazan nie 
skorzystał z prawa łaski, — W dzi- 
siejszym nad ranem, wyrok został wy- 
konany. 


w Sosnowcu, sąd dna skazał na 


eszenie morder- 
cę priama i śó + Kay jo ea re 
wyrok spokojnie. Pożeśnał się z 
PoS, roózdając drobiazgi, jakie miał 
przy sobie. Żonie swej przy pożeśnaniu, 
A dzielał rad, jak ma wychować je 
czworo dzieci, — Prezydent Rzplitej nie 
skorzystał z przysługującego mu Niii 
łaski. W. dniu dzisiejszym, rano 
zawisł na szubienicy. 


20- letnia kobieta =p kółami tramwaju 


Cudem unikneta ona śmierci 


5-70 Łódź, 18 stycznia 
(ig): Wczoraj wieczorem na ul. 11-g0 
Listopada, w pobliżu nr. 27 straszliwy 
krzyk zaalarmował przechodniów. W 
tej chwili ujrzano jakąś kobietę, która 
przechodząc przez jezdnię. poślizgnęła 
się, upadła i momentalnie zniknęła pod 


'przejeżdżającym tramwajem. 


Rozpaczliwe wysiłki motorniczego, 
by zahamować wóz, uwieńczone zosta- 
ły skutkiem dopiero po kilku minutach. 
Na miejscu wypadku zebrał się tłum, 
który wespół z tramwajarzami  usiło- 
wał wyciągnąć z pod tramwaju nie- 
szczęśliwą kobietę. ' Napróżno Jednak. 
Z pod kół widać było tyłko głowę. Resz 
ta ciała przygnieciona była tramwajem. 

Wezwano wobec tego straż ognio- 
wą, która przy pomocy dźwigów zaczę” 
ła podnosić wóz tramwajowy. Dopiero 


wówczas, gdy tramwaj był już, podnie- | Olga Mazur, 


| 


udało sięlpada 30. 


siony o kilka centymetrów, 


wyciągnąć zakrwawioną kobietę. Prze- 
niesiono ią natychmiast do lokalu miesz 
czącejsię obok szkoły powszechnej i 
wezwano pogotowie ratunkowe. 
Dziwny, szczęśliwy zbieg okolicz- 
ności sprawił, że kobieta upadając, nie 
padła w poprzek szyn, gdyż niewątpli- 
wie zostałaby zmasakrowana na Śmierć 
lecz wzdłuż szyn.i w ten sposób nie do- 
stała się pod koła, lecz pod kadłub tram 
waiu. Drugim szczęśliwym momentem 
było zahamowaine w porę tramwaju, 
gdyż jeszcze kilka obrotów kół, a ko- 
bieta miałaby zupełnie odciętą głowę. 

' Lekarz pogotowia stwierdził tylko 
głębokie rany tłuczone głowy, zdarcie 
naskórka z rąk i nóg i poważne przy- 
gniecenie kadłubem wozu tramwajowe- 
go. Gdy doprowadzono ją do przytom- 
ności, okazało się, iż jest to 20-letnia 
zam. na ul. ll-go Listo- 


Pożyczka amerykańska dla Anglji 


w wysokości 200 milionów dolarów 


Londyn, 18 stycznia. 
Amerykańskie koła finansowe rozwą- 
żają od dłuższego czasu plan udzielenia 
Anglji większej posyon złotowej, ce- 
lem ułatwienia Anglji powrotu do stan- 
dartu złotowego, ` l 
, Według planu tego, Bank Anglji ma 
otrzymać od St. Z Zjednoczonych kredyt 


Majątek przywódcy 
lapowców 


wystawiony na licytację 
Helsingiors, 18 stycznia. 
(Telegram własny). 

(t) Majątek przywódcy lapowców, 
Wiktora Kosoli, ma być sprzedany na li- 
cytacji. Kosola zaciągnął pożyczkę w ka 
sie oszczędnościowej na cele propagan- 
dy ruchu lapowskiego. 

Wszelkie zabiegi zwolenników Kosoli 
celem zebrania odpowiednich sum na po 
krycie zaciągniętego długu, 
żadnego rezultatu. 


złotowy w wysokości 200 milj. dolarów, 
oprocentowanych na 2. proc. rocznie, 
Decyzja ta stanowić: ma pierwszy || 
etap ogólnej nA polityki finansowej 
St, Zjednoczonyc idącej obecnie w 
kierunku umoż świenia wsżystkim pań- 
stwom powrotu do standartu złotowego. 


Letnia rezydencja 
Mussoliniego 


znajdować się będzie w Neapolu 
Rzym, 18 stycznia. 
(Telegram własny). 

(t) Władze miejskie Neapolu postano- 
wiły zaofiarować Mussoliniemu willę, jà- 
ko letnią rezydencję. 

Willa ta należała dawniej do pewne- 
go dyplomaty angielskiego, który poda- 
rował ją Neapolowi. 

Fundusz 


nych składek ludności, 


„centrum 
w ewentualnej przyszłej większości rzą* 


potrzebny na przebudowę: 
nie dały | willi ma być zebrany drogą dobrowolt 


prałata Kaasa z kanclerzem Schleiche- 
rem, jest tematem różnych domysłów i 
kombinacyj politycznych, — Jakkolwiek 
przebieg onferencji otoczony jest ścisłą 
tajemnicą, to jednak z kół zbliżonych do 
„centrum“ informują, że jednym z tema- 
tów konierencji była również kwestja 
ustosunkowania się Rządu do parlamen- 
tu, — Iniormacje te wskazują na to, że 

zgodziłoby się wziąć udział 


dowej jedynie pod warunkiem ścisłego 
POZ parlamentarnych form 
adu. 


Płace piekarzy 
bedą dziś ustalone 


Łódź, 18 stycznia. 

Gt) Dziś odbędzie się w inspektora- 
cie pracy konferencja przedstawicieli 
cechu piekarzy oraz częiadników pie- 
karskich, celem omówienia warunków 
nowej umowy zbiorowej regulującej pła 
ce czelądników. 

Umowa ta "laczy się bezpośrednio z 
kwestią cen pieczywa w Łodzi, albo- 
wiem przedstawiciele cechów oświąd- 
czyli, iż do tei pory nie obniżą cen pie- 
czywa. dopóki nie będzie unormowa- 
ny cennik płac w zakłądach piekars- 
kich. O jle dzisjejsza konferencją zakoń 
czy się pomyślnym rezultatem, iutro 
Przed południem odbędzię się posiedze- 
nie komisji cennikowej przy mazjstra- 
cie, która zajmie się obniżeniem cen pie 
czywa w Łodzi. 


„Lotne brygady 
sanitarne w Łodzi 


Łódź, 18 stycznia. 

(it). Dziś rozpoczynają swą działal- 
ność lotne brygady sanitarne w Łodzi, 
które zostąły stworzone ze względu na 
szerzące się nagminnie choroby zakaź- 
ne-w naszem mieście. 

Jest rzeczą bardzo dziwną, że mi- 
mo pory zimowej j mrozów natężenie 
chorób epidemicznych, jak tyfusu brzu- 
sznego, Płonicy i błonicy nie ustaje, a 
tygodniowe: raporty wydziału zdrowo- 
tności notują stały wzrost ilości zacho- 
rowań. Z tego właśnie względu na mie- 
ście działać będą lotne brygady sâni- 
tarne, które zajmą się  natych- 
miastowem odkażaniem mieszkań, ubj- 
kacji, studzien j t: d. w tych domach, w 
których zanotowane będą choroby epi- 
demiczne. 


Przemytnik zamarzł 
na granicy 
Wilno, 18 stycznia 

Onegdaj rano w rejonie Oran znale- 
ziono zwłoki osobnika nieustalonego na- 
zwiska. Przy trupie leżał worek z tyto- 
niem litewskim „Zefir”. 

Osobnik ów przekraczał granicę z 
trzema innemi towarzyszami, którzy zau- 
ważeńi 'przez straż litewską, rzucili się 
do ucieczki. 

Jeden z nich ukrył się w krzakach 
pod. śniegiem i w obawie przed strążni- 
kami przeleżał do późnej nocy i widócz- 
rie-zamarzł na śniierć. 


R A m w m o o 


IB 
H 
y 
k 


4 


li 


mn z 


„sławieniu w teątrze, 


| 


Str 2 


18. 


TXFRETSE 


Kochanka ostatniego cara Rosji. 


Krzesińska została po rewolucji żoną wielkiego księcia Aleksego. — 
Przewrofna haleinica osiągnęła wieiki wpływ w Pałacu Zimowym 


Burzliwa karjera petersburskiej „Madame Pompadour” 


O intrygach, które miały miejsce na 
dworze ostatniego cara wiele już pisało 
się i mówiło. Mimo to olbrzymi zasób 
tych intryg nie został jeszcze bynaj- 
mniej wyczerpany. 

Jedną z ciekawych tajemnic z życia| 


zrealizować jakieś plany, nasyłał na ca- 
ra te damy, które były wówczas w mo- 
dzie. Tak samo panie, które chciały co. 
kolwiek uzyskać od cara, szukały wzglę 
dów Rasputina. 

Mistrzami w uzyskaniu zgody i apro 


została w sterach dworskich z niezado- 
woleniem. Najbardziej wpływowe oso- 
by dały triumfuiącej Krzesińskiej od- 
czuć swoją niechęć dla niej. Na jednem 
z najbliższych po tym wypadku, przed- 
stawieniu w teatrze cesarskim, miala 


carskiego dworu odsłania obecnie w ga-; baty cara na jakieś przedsięwzięcia. lub! miejsce swoista demonstracja. W cza: 


zecie francuskiej „La Nation“ Lida Kest; 
W artykule swoim p. t. „Dwór cara Mi- 
kołaja II miał także swoją „Madame 
Pompadur* p. Kest pisze, że rolę „mada- 
me Pompadur* na dworze ostatniego 
cara Rosji grała słynna tancerka Krze- 
sińska. 
Choć była ona z pochodzenia polką, 
to jednak u stóp jej klękali najiwyżsi 
dygnitarze imperium rosyjskiego oraz 
najwybitniejsi ludzie z otoczenia cara. 
Jej uroda i wyjątkowy wdzięk dczaro- 
wały wszystkich bez wyjątku mężczyzn 
z najwyższych sfer arystokratycznych. 
. „Miała ona też znaczny wpływ. na 
ważne sprawy państwowe. Dymisja mi- 
nistra i usunięcie jakiejś wpływowej oso 
by, należało u przewrotnej Krzesińskiej 
ido rzeczy nader łatwych i niemal co- 
dziennych. 

"Autorka artykułu — Lida Kest była 
również solistką baletu teatrów cesar- 
skich, a więc koleżanką Krzesińskiej i z 
tej to racji miała ona możność częstego 
stykania się z faworytą cara. 

Należąło już oddawna do rzeczy utar 
tych, że baletnice cesarskich teatrów 
były zapraszane przez otoczenie cara 
na różnego rodzaju zabawy i pikniki. 
Wśród adoratorów pięknych  baletnic, 
największą donżuanerją odznaczał > 

ij 


wielki książę Andrzej, 
H- Był on któregoś wieczora na przed- 
Po spektaklu 
wszedł on za kulisy i zaprosił Kest naj 
„kolację. O wizycie księcia w garderobie | 
„łancerki natychmiast dowiedziała ile 
Krzesińska. Opanowała ią wściekłość. 
Miała ona jednak tę satysiakcję, że Kest 
"odmówiła wielkiemu księciu swego to- 
warzystwa, motywując odmowę swoją 
tem, że już przedtem obiecała ona towa: 
'rzyszyć księciu Aleksemu. 
_ Nazajutrz po tym rzadkim incyden- 
cie, wielki książę Andrzej urządził dy- 
rektorowi teatrów cesarskich wielki 
skandal. Sprawa ta byłaby niezawo- 
dnie fatalnie się skończyła dla Śmiałej 
baletnicy, gdyby nie to, że wielki ksią- 
żę szybko o wszystkiem zapomniał, po- 
cieszóny przez Krzesińską. 

„Kusząco pięknej baletnicy udało się 
"wielkiego księcia tak w sobie rozkochać 
że z czasem została jego prawowitą żo- 
ną. Trzeba jednak zaznaczyć, że w tym 
czasie wielki książę traktował piękną 
tancerkę jako rozrywkę i żadnej ze 
ag nie śniło się nawet o takim mar- 

ażu. 
Po rewolucji bolszewickiej, gdy wiel! 


sprawy, były jego ulubione artystki i 
tancerki z Krzesińską na czele. 

Car, przebywając w Carskim Siole, 
miał tam swój teatr dworski, przezna- 
czony jedynie dla cara, jego rodziny i 
kamaryli dworskiej. Przy dużej protek- 
cji i oczywiście nie mniejszej opłacie, 
wynoszącej conajmniej 50 rubli, udało 
się czasem jakiejś postronnej osobie być 
obecną na przedstawieniu tego teatru. 
Osobnik taki musiał mieć oczywiście 
conajmniej rangę pułkownika. 

Zbyteczne jest dodawać, że teatr ten 
był źródłem wszelkich intryg i plotek. 
Dyrektorem dworskiego teatru był hra- 
bia Wołkoński. Pewnego razu arysto- 
kratyczny dyrektor pozwolił sobie na 
nieopatrzne słowo pod adresem fawory- 
ty cara. Krzesińska szybko dowiedzia- 
ła się o tem i natychmiast udała się z 
płaczem do cara. W rezultacie hr. Woł- 
koński musiał podać się do dymisji. Ca- 
ła-Rosia mówiła wkrótce o tem, że hr. 
Wołkoński „wyłeciał* ze swego stano- 
wiska, ponieważ obraził kochankę cara. 

Dymisia hr. Wołkońskiego przyjeta 


sie występów Kest sala trzęsła się od 
irenetycznych oklasków i owacyj. Na- 
tomiast, gdy nastąpił numer Krzesińskiej 
na sali nie rozległ się ani jeden nawet 
oklask, taka sama grobowa cisza pano- 
wała w teatrze po zakończeniu jej nu- 
meru, j 
Krzesińska posiadała wielki i piekny 
ała. + Ferym zbierali się miwvżs! 
dvgnitarze mmperjum rosy'skiego W pa- 
facu tym słynny był wielki basen, wy- 
budowany ra wzór staro - grecki W ba 
senie tym odhywały się rozmaite zaba- 
wy i najbardziej rafinowane orgie, któ 
re były tematem rozmów wszystkich 
sfer Rosji. O wielkiem bogactwie, jakie 
zdołała sobie zebrać ta faworyta cara 
świadczy fakt, że bawiąc w Monte Car- 
lo przegrała ona jednego razu okrągłą 
sumkę 2 miljony franków. |. 

Pomimo swej burżliwej przeszłości 
faworyta cara Mikołaja II — współcze- 
sna „Madame Pompadur* została w koń 
cu żoną wielkiego księcia Jerzego. 

es. 


GETTA SZT ZOE CIE RANE A RET ETTOCZEAZ SZREDER ERZE ZACZ EEE, 


Kościół I Kino 


w...magistracie 


Emm, sdzie Piac Pomaic spedza wrjop 


(z) Mac Donald witał Nowy Rok w 
mięjscowości Loss.mouth, w której naj- 
chętniej spędza swój wolny czas od pra 
cy. państwowej. Gdy tylko. uda mu Się 
urwać kilka wolnych dni śpieszy do tej 
małej, nadbrzeżnej mieściny szkockiej 

W czasje tych wizyt premier miesz- 
ka w willi: Hillifox, małym domku, sta- 
nowiącym jego własność: 

Miasteczko liczy 4,000 mieszkań- 
ców, W czasje gdy mieszkańcy Rzymu, 
położonego na siedmu wzgórzach 
składali modły w jednej świątyni ka- 
tolickicj, mieszkańcy Lossimonth. Po- 
łożonego na dwuch zaledwie wzgó- 


rzach, modlą się w 7-miu kościałach, | 


należących do różnych sekt protestan- 
ckich. 

Dziś, kiedy cała Anglia walczy o 
„wolność niedzielnych seansów w ki- 
nach“, mieszkańcy Lossjmouth mało się 
o to troszczą: Szkocja jest krajem nal- 
bardziej bogobojnym, a przytem mija- 
steczko nie posiada specialnezo lokalu 
na kino. W dni powszedtie filmy de- 
monstrowane są w magistracie, który 
w niedzielę przekształca się na Koś- 


ki książę znalazł się na emigracji bez częę 


majątku, ślub stał się rzeczą naturalną, 
która nie wzbudziła nawet zbyt wiel- 
kiej sensacji. 

Car Mikołaj IT, aczkolwiek był przy- 
kładnym i dobrym mężem, w duchu je- 
„dnak nienawidził swojej żony, która 
była zdecydowaną histeryczką, Będąc 
„człowiekiem słabego charakteru i chwiej 
nej woli, musiał on częstokroć pod wpły 
wem żony wyrzekać się swoich zamie- 
rzeń i planów. 


Niejednokrotnie car zwierzał się|ces niejakiego Kulaka, który zasłynął w | w 


swoim bliskim, że nie znosi on histe-| 
rycznych kobiet. Tak naprzykład. admi- 
rałowi Niłowowi, który radził carowi, 
aby odsunął od dworu przewrotnego i 
rozpustnego mnicha Rasputina, Mikołaj 
II odpowiedział: 


Podczas wywczasów Mac Donald 
każdego ranka- gra w golia. Premjer 
trenuje się nie na wygodnym placu 
miejscowego klubu, którgo członkiem, 


mimo wielokrotnych zaproszeń nie chce 
zostać lecz na odległym o parę mil od 
miasteczka placu, który do tego. celu 
znacznie mniej się nadaje. Nichęć Pre- 
miera angielskiego do miejscowego klu- 
bu golfowego ma głębsze podłoże. Mia 
nowicie kiedy na początku swej karje- 
ry politycznej był on członkiem tego 
| klubu, jego koledzy usiłowali wpłynąć 
nań, aby wygłaszał mowy w duchu 
który oni uważali za właściwy. Ponie- 
waż Mac Donald nie zastosował się do 
tego, został wykreślony z listy człon- 
ków i obecnie w żaden sposób nie chce 
wstąpić doń ponownie. 

Pomimo swych niewielkich rozmia- 
rów. Lossimouth zna nakazy przyzwo- 
itości i .dobrego tonu“. W dniu Nowe- 
go Roku miejscowi rybacy składają so- 
bie wizyty przyczem zgodnie z Przyję- 
tym zwyczajem, wizytę taką złożono 
|nazajutrz Po Sylwstrze również Mac 
Donaldowi. Dwaj rybacy, przybyli do 
premiera z powinszowaniem, przyno- 
sząc mu pieczywo j butelkę czerwone- 
go Wina „dla zabezpieczenia się przed 
chorobą w nowym roku, Gospodynie 
Idomu. córki. Mac Donadla Izabella i 
Shajla, przyjęły przybyłych niezwykle 
serdecznie i gościnnie. Muzykanci u- 
rządzii premierowi serenadę, przygry- 
„wając stare melodje szkockie. 


©r$ójei depramacja pod maska 


seft relisijnuych w fMessarabii 


(z) Przed trybunałem sędziowskim w 
Kiszyniowie odbędzie się wkrótce pro" 
roli wodza sekty religijnej, grasującej na 
ziemiach Besarabji. Kulak oskarżony jest 
o rozmaite afery oszukańcze, oraz de- 


|prawację małoletnich dziewcząt. 


Oskarżony kontynuuje dzieło słynne- 
go sektanta, mnicha Inocentego. O ile 


— Już łatwiej dam sobie radę z Ras- | jednak Inocenty posiadał pewną dozę 


putinem, 


niż z histeryczkami, które , wia 


w swe posłannictwo religijne, o 


mnie poprostu do rozpaczy doprowa- tyle Kulak reprezentuje typ łotra i ban- 


dzaią. 


Car miał na myśli swoja własna żo-|by zwykłym zło 


nę i niektóre damy dworu. które ciągle 
urzadzaty mu sceny histerii, chcąc osią- 
'gnać jakiś swój cel. 

Na dworze stało się już rzeczą utar- 
tą. że každy człowiek. kłóry. praenal 


2 


przeprowadzić jakiś swój zamysł, lub 


ch warunkach został- 
ziejem „kieszonkowym. 

Zdając sobie doskonale sprawę z te- 
go, że aby pociągnąć za sobą masy, trze 
baim dać pewne złudzenie służby Bo- 
żej, Kulak stworzył kult religijny, stano- 
wiący potwarną mieszaninę przeróżnych 
Bi S R S Twórca sekty uważa siebie 


dyty, który w inn 


Ducha Świętego. Poucza o licznych 


za 
cierpieniach i mękach duszy zmarłego, 


rującej po drodze do raju przez nie- 

zliczone i nieprzezwyciężone przeszko- 
idy. Jednakże sytuacja zmarłego nie jesi 
bynajmniej beznadziejna: jeżeli krewn 
złożą pewne ke Baty rzecz sekty, biedna 
znękana duszyczka zmarłego trafi bez 
; trudu do raju. I oczywiście, wielu naiw- 
|nych okupuje w ten sposób spokój dusz 
swych zmarłych. 

O życiu sektantów krążą najrozma- 
itsze wersje. Stwierdzono, że Kulak w 
otoczeniu swych najbliższych zwolenni- 
ków, organizuje co pewien czas zebra- 
nia „religijne, a raczej niesamowite or- 
| gje. Ustalono również że liczne grono 
jego adherentek, wśród których nie brak 
nieletnich dziewcząt, nabawiło się stra- 
szliwych chorób weneryvcznych. 


pp ||| X — NAN 


Czyj wiecie, że... 


„rada faszystowska w Mediolanie 
postafowiła przyznać wszystkim iaszy- 
| stom, któfży w ciągu roku 1933 wstąpią 
tw związki małżeńskie, gratyfikację w 
wysokości 1500 zł. Ma to na celu zwięk- 
szenie liczby urodzin we Włoszech. (sb) 

„marynarz Barris Waco z Texas, w 
Stanach Zjednoczonych, ma wytatuowa= 
nė nd plecach 10 przykazań z Biblji. 

. „dw Antigquia w Kolumbji mieszka ko- 
bieta, licząca 103 lata — Dona Colestina. 

a oną 846 potomków i jest w stanie 
wymienić wszystkich po hmieniu. (sb) 

„ksiądz W. F. Galpin, rektor uniwer= 
sytetu w Faulkbourne w stanie Essex, 
posiada największy zbiór instrumentów 
na świecie. Zbiór ten zawiera 609 instru- 
mentów dętych i smyczkowych wszyst- 
kich narodów świata. Najciekawsze jest 
to, że ksiądz Galpin potraii grać na tych 
wszystkich instrumentach. 

„miasto. Saint-Die uważa się za „mat- 
kẹ“ Ameryki. W mieście teim żył autor 
książki p. t. „Imago mundi“D‘Ailly, któ- 
ry wysunął projekt udania się do irdyj 
Wschodnich od strony zachodniej. Po- 
nadto w mieście tem żył nauczyciel 
Waldseemiiller, który pierwszy wprowa- 
dził nazwę „Ameryka“. (sb) 

..najstarszym na świecie uczniem jest 
<r. John Jones, zamieszkały w pewnej 
wiosce pod Londynem. Liczy on 94 lata, 
a od 90-go roku życia chodzi systema- 
tycznie co niedzielę do szkółki wiejskiej. 

„instytut technologiczny w Cam- 
bridge przeprowadził w ciągu ostatnich 
kilku lat obliczenia statystyczne, ż któ- 
rych wynika, że blondynki ważą mniej, 
niż brunetki. Wszystkie brunetki są zaw- 
sze bardziej korpulentne i mocniej zbu= 
dowane. natomiast blondynki odznaczają 
się delikatniejszą budową ciała. (Sb): 


Mściwy słoń 


zabił po trzech latach swego 
prześladowcę ` - " 

(z) Słynny podróżnik, Arnold Cipolli, 
który z ramienia turyńskiego dziennika 
„Stampa” objeżdżał górne wybrzeże Ni- 
(lu, opowiada o mściwości słoni: afrykań- 
skich następujące wydarzenie: . u. 

Pewien ayen oddał w czasie polo+ 
wania kilka strzałów do słonia, raniąc 
go ciężko. W przekonaniu, że słoń wsky 
tek tych ran wkrótce padnie, opowie 
dział o tem swym towarzyszom, zastrze- 
gając sobie, iż połowa cennej zdobyczy 
orzypadnie jemu w udziale, gdyby zabi- 
`y słoń został odnaleziony przez innego 
myśliwego. Jednakże słonia nie znale- 
ziono i zaginął on bez śladu. ` 

Po upływie trzech lat myśliwy wraz 
z synem swym polował w tej samej oko- 
icy, gdy nagle stanął oko w oko ze sło* 
niem, którego ongiś tak ciężko postrze- 
li. Widać było, że słoń poznaje swego 
wroga i zanim myśliwi zdołali wycelo- 
wać w kierunku olbrzyma, ten uchwycił 
wroga swą straszliwą trąbą, zmiażdżył 
go w mśnieniu oka i położył zmasakro- 
wane zwłoki u nóg syna. Młodzieniec 
stał bez ruchu w swem panicznem prze- 
rażeniu, niezdolny do obrony. Jednakże 
słoń przyglądał mu się przez chwilę, jak 
gdyby namyślając się, czy ma z nim po- 
stąpić tak samo, poczem zawrócił się i 
znikł w gąszczu lasu. - 


Energja słoneczna 
stosowana w życiu codziennem 


(z2) Obserwatorjum geofizyczne w 
Taszkiencie (Rosja sowiecka) po doko- 
naniu szeregu doświadczeń na polu gro- 
madzenia enerzii słonecznej, przeszło 
do użytkowania tej enefgji w życiu prak 
tycznem. 

„Obecnie już kuchnie, łazienki i stu- 
dnie funkcjonują wyłącznie za pomocą 
tego środka, przyczem przeprowadzo- 
ie zostaną udoskonalenia, zmierzające 
do posługiwania się energią słoneczną 
we wszystkich dziedzinach życia co- 
dziennego. 

| W Samarkandzie czynione są do- 
świadczenia w kierunku przekształcenia 
energji słonecznej na energię elektrycz- 
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PSIE FIGLE PANA KUPCZA 


Jak pewien żartowniś udawał księdza, I co z tego wynikło 


Lekarz, ksiądz, policja, nawet własna żona — | 


ofiarami „kawalarza* 


Łódź, 18 stycznia. 

(g) Przed sądem w Wołominie roze- 
grał się proces napozór o tyle tylko nie 
zwykły, że oskarżonym był lekarz za 
odmów en'e pomocy. Lekarz skazany 
zóstał na 200 zł, grzywny. Tego rodza- 
ju sprawy nie odbywają się przed są- 
dem codziennie. Oskarżycielem lekarza 
był p. Michał Kupcz, znany w calym 
Wołominie wesctłek į kawalarz. Udz'ał 
tego pana w procesie zmienia zasadni- 

całą sprawę, Panem tym warto się 


Pan Michał Kupcz — to człowiek, o 
pęk bez przesady powiedzieć moż- 
na, że 
całe swe ka poświęcił dla żartu 
zabawy. i 
Wypłatać komuś fizg'a. opow'edzieć 


dobry dowcip, fastraszyć kogoś, wzbu Kuncz przyjechał akurat na tę scene do|wars aw 


dzić podziw a potem śmiech — to 'est 
DA pana Kupcza to jest jego cel w 
YCIU. 

| ask pana Kupcza prowadzą g^ 
często przed sad. Jednak lekarze już 
raz cpowiedzieli kr o nim. 

Pan Kupcz ma ala: nioszkodliwego 
w ten sposób chcć oczywista innemi 
słówami wyrazili się o wesołku leka- 
rze: tak twierdzą o nim — tym razem 
iuż dosłownie — wszyscy wołominia- 


nie 

Lista pomysłów i niezwykłych wy- 
czynów pana Kupcza jest wielka, Przy- 
toczymy Z niej tylko 

wydarzeń natbardziej niepow- 
szędnich | najśmie'szych. 

Z Warszawy do Wołomina iest bar- 
dzo blisko. Tak jak z Rudy Pabjan'c- 
kiei do Łodzi. Pan Kupsz ne povre- 
staje na swym redzjnnem miasteczku. 
Wyjeżdża do stolicy i tam „bryka“... 

Kiedyś przywiózł do Warszawy w 
tobołku marynarkę i kamizelkę. Rze- 
czy byłv stare, zniszczone... Możeby 7a 
nie handlarz dał Parę złotych, ale dla 


Kupcza kawał wart iest zawsze o wiele 
więcej. I'kradkiem położył rzeczy na! 


Wiecie sprawcy zamachu kolejowego 


Zdemaskowała go narzeczcna, która ma również 
zbrodnię na sumieniu 


moście. Rozpakował je przedtem. wło- 
żył do jednej z kieszeni swój bi'et wi- 
zytowy i jakąś legitymację. Potem stał 
z boku i patrzał co będzie da'ej. Przy- 
szli dwaj pol'canci, Podnieśk ubran'e, 
zaaląrmowali policję rzeczna. Wynoto- 
wal adres i nazwisko pana Kupcza. — 
A on śmiał się i radował. Wystrychnął 
na dudka policiantów. Wszyscy myślą, 
że on umarł, że utopił się w Wiśle, a on 
tymcząsem 

y swej Pan Kupcz nie omija: któ- 
regoś dnia 
kazał się przywieść do domu w trumnie 

Chciał ją nastraszyć, co mu się uda- 
ło w zupełności. Potem wstał z trumny 
i śmiał się do rozpuku. 

Maistersztykiem żartownis'a woło- 
mińskiego była na wielką skalę zakro- 
jona histora z pewnym staruszkiem 
proboszczem. Pam proboszcz jechał do 
Warszawy, wezwany przez kurję bis- 
kupią. Jechał z zapadłej jakiejś dziury 
na kresach. Od dwudziestu lat nie był 
w stolicy. Pan Kupcz zgadał się z wie- 
lebiym probrszczem w pociągu. Odra- 
zu wzjął go na kawał. Począł mu opo- 
AE o zepsucju i bandytyżinie w sto 
ity. 

— Trzeba się mieć na baczności w 
Warszawie. Tam proszę księdza dobro- 
dzieja, tiebezpieczeństwo czyha na 
człowieka na każdym kroku, Same 
auta jak pędzą!., Ilu Mda 
pod kołami. A te panienki, co się po uli- 
cach kręcą! Trzeba się umieć do nich 
odezwać bo lak nie, to ich przyjaciel 
gotów człowieka zadżgąć, można po- 
wi: dzieć: 

Kawalarz z Wołomina takiego 
cha napadz't biednemu proboszczowi. 
że ten nie wiedział co począć. Pan 
Kupcz zaproponował księdzu, by u nie- 
go odpoczął. Zanocuje w Wołominie, a 
rang paea do Warszawy. Ksiądz się 
zg! Azil 

Kupcz pomógł proboszczowi roze- 


dziennie pada | 


|brać się. umieścił go w swoim łóżku. 
t Gdy ksiądz zasnął, 

Kupcz ubrał się w sutańnę i polechał 
(do Warszawy. Pośpieszył na dancing. 
"Przyjęto go ze zdumieniem, a gdy za- 
| czął tańczyć tango z jedną z tancerek, 
(zrobił się w dancingu wręcz popłoch. 

Na tem się iędnak nie skończyło. 

Około ll-ej w nocy wróciła do domu 
„pani Kupczowa. Poczęła się rozbierać 
‘w innym pokoju, potem w negijżu we- 
szła d o syPła.ni. Jakież było jej Przera 
| żenie. gdy 
w łóżku mężowskeńi znalazła obcego 

mężczyznę 
i tọ staruszka w dodatku. Staruszek 
ksiądz był przerażony. gdy obudził się 

i zobaczył obok siebie jakąś panią w 

stroju zupelnie nie towarzyskim. Pan 


domu. Był szczęśliwy, 


y, gdy patrzał na 
przerażone miny obojga. i 


' Również sprawa sądowa z lekarzem 
miała za podłoże „żart“ pana Kupcza. 
Przychodził do doktora Frydmana © 
dzienuje prawie. Przeważnie tylko uda 
wał. że mu coś jest, Ne płacił nigdy. i, 
zawracał głowę za dziesięciu. WreSz-; 
cje lekarz miał tego dość i wyprnsił 
„pacienta“ za drzwi: Tym razem je- 
dnak Kupcz był istotnie pokaleczony, 
zdarzałh mu sie to prawie codziennie? 
nie było bójki w mieście. w które.by 
dla kawalu nie uczestniczył. 

i Sędziego grodzkiego z Wołomina 
zastępował akurat inny sędza — obcv. 


Lekarz zostal skazany na 200 złotych, ku 
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Likwidacja nieuchwytnej 
szajki 


samochodowej w Budapeszcie 
Budapeszt, 18 stycznia 


SA wek własnyj. * 
(t) Od dłuższego czasu grasowała w 
Budapeszcie nieuchwytna szajka złodziei 


samochodowych. 


< Szajka ta skradła około 15 samochó- 
dów, a między nimi samochód syna re- 
genta Horthy ego. = 
Wczoraj udało się policji ująć czte- 
rech członków tej bandy. 
Mieli oni na peryterjach miasta doskona 
le urządzone warsztaty, gdzie przemalo: 
wywano samochody, które następnie od: 
kupował pewien restaurator. 


żapasy żywności 
spłonęły 
w magazynach sowieckich 


Wilno, 18 stycznia 
Ze Stołpeów donoszą, iż w miastęcz- 
Studzianka niedaleko _ Niegorełoje 


grzywny. Wkrótce cdbędzie się rnz-j spaliły się dwa magazyny z żywnością, 


brawa w wydziale odwoławczym 
w Warszawie. 
Na Kupcza 


Pi z nim wywiad, 


już | lostarczoną dla wojska i kolejarzy. 


Pastwą płomieni padło kilkaset pu 


czyhają dziennikarze | tów mąki, ryżu, mnóstwo słoniny, cukru 
scy: chcą go zobaczyć i zro-l! tytoniu. 


G.PU. 


podejrzewa, iż pożar powstał 
z podpalenia. 


Morderca B5-letniej dziewczyny przed sądem 


Zbrodnicza miłość młodzieńca. -- Dlaczego zabił? -- Sąd 
w Rybniku skazał Kranca na 6 lat więzienia | 


Rvbnik, 18 stycznia 
| Przed sądem okręgowym w Rvbu:- 
ku toczyła się dzisiaj Ssensdcylna roz- 
prawa przeciwko 22-leiniemu Woicic- 


ichowi Kranzowi: oskarżonemu © za ro. który przyznał sl: ze skruchą 


Imordowanie 15-letniej Elzy Salomon$-' 
wny. | 


Po odczytaniu aktu oskarżenia. sąd 


pizystąpił do przesłachan%a oskar żone-| 


do 


BEZEEONIKURENTYWSNE PLACE 


nych 
pozostała w JUL 


| Tano i na Sadon 
Już niewielka Hošė PLĄCÓ 
j a. $ em i na 


warunk=ch tylko w Juljanowie I Marysnie III. 


TANOWIE na ul. Gen, Sowińskiego, place z la. 


Langówku. 
Również prawe przy zakończeniu świeża parce! 


acja terenów od ul, Łagiewnickiej aż dó loru 


kolejowego b 
Licząc się z czasem, idziemy na rękę kupujrcemu, oddając mu plac ża możliwie najtańszą 


ceng i na dluższą late Chętne udziela 
ć wyj * ZARZĄD DOMINIUM 


jnfotmecji 


się w 
JULIANÓW — MARYSIN, mi" 


? w Łodzi, ul Pio! kowska 104. Telefon 225-88. 


| W niedziele i święta sprzedaż odby 


Znin, 18 stycznia 

Swego czasu nieznany zbrodniarz 
spowodował wykolejenie się kolejki po- 
wiatowej na torze Znin—Rogowo koło 
stacj Sarbinowo. 

Wszczęte dochodzenia nie doprowa* 
dziły do wykrycia sprawcy zamachu. 
dopiero przed kilku dniami na posterun- 


«u P. P. w Rogowie zgłosiła się służą” | 


sa zatrudniona u p. Bosiackiego w 
Niedźwiadach ! zeznała, Że sprawcą za- 
machu tego był lej narzeczony. pozosta- 


jący również na służbie u p. Bosiackie- | 


wa się przy ul. Gen. Sowińskiego (1. 


do winy. 

Równocześnie złożył on zeznanie 
obwiniające swą narzeczoną. że ona w 
|1930 roku zamordowała swe nieślubne 
21 pół miesięczne dziecko plci męskieł. 
„Na skutek tego doniesienia aresztowano 
również służącą. 

W toku dalszych dochodzeń. okaza- 


| Aresztowany sprawca przyznał się 


ło się, że aresztowany jest żonaty I po i CHCIAŁ POPEŁNIĆ SA 


siada dwoje dzieci w Konzresówce. zaś 
u p. Bosiackiego przedsiawił się wraz 
z marzeczoną jako małżeństwo. 


go 
i; | 
| 4 pożarów w kodzi 


l wy ciagu dnia 
Łódź, 18 stycznia. 
| tig) Niezwykle pracowity dzień miała 
wczoraj straż ogniowa w Łodzi. Raz po 
raz rozbrzmiewały sygnały alarmowe i 
straż śpieszyła na miejsce wypadku. — 
Aż 7 pożarów zanotowano w ciągu jed- 
nego tylko dnia, Na szczęście, wczesna 
akcja we wszystkich wypadkach, zdoła- 
„ła pożary zlokalizować. 
Pierwszy wypadek miał miejsce na 
ul. Brzezińskiej 9, gdzie zapaliły się sa 
dze w kominie. Nim straź nadjechała, w 
płomieniach był już cały dach. Po go- 


dzinnej akcji pożar został zlokalizowany | 


Następnie wezwano straż ogniową 
zapaliła się ściana w mieszkaniu, Dziękł 
natychmiastowemu przybyciu straży, po 
żar zdołano szybko ugasić. 

Trzeci wypadek zdarzył się na uli- 
cy Limanowskiego 4, gdzie w mąeszka- 
i Szał Fuksa, cd rury kominnwej za- 

paliła się Ściana. Następnie straż zaalar 


wrezoorafszrego 


|mowana została wieścią o pożarze ną 

Szosie Pabłanickiej 34, gdzie zapa iła 
się słoma na poddaszu, Tu pożar groził 
poważniejszemi skutkami, albowiem 
płomienie cbięły całą górną część do- 
mu. Po póltoragodzinnej akcji zdołano 
pożar zlokalizować. Straty są dość zna 
czne. 

Nie zdążyły nddz'ały wrócić do re- 
miz, gdy zameldowano nowy wypa-, 
idek, na ul. Nawrot 12, gdzie w miesz- | 
jkaniu Karola Wejgta, również od pieca, | 


Szósty wypadek 


na ul. Piotrkowskiej 41, bez poważniej- 


stra. na ul. 11 Listopada 14, gdzie od pieca szych skutków. 

, Wreszcie pn raz siódmy straż pnš. Š 
„Pieszyła na ul. Zgjerską, gdzie wsk, 2 
tek wvbuchu benzyny staneta w pł | Ę 
mieniach taksówka Nr. 141 (Łd, X z 


Mimo wvsiłków straży samochód Spa» 
Bł się, Pozostał tylko metalowy ka- 


dłub. 


izana'iła się Ściana, ; | z 
poan miał miejsce 3 


3220036090020009000090900990009400 


tnorderstwa, opowiadiiąc. co go- do 
ea tego okiopiuezo czynu skło 
nito. 

Kranz kochał Salomonównę od 13- 
go roku iej życia W I5;ym ioku za- 
Szłaona w cjążę, a wówczas młodzie- 
miec chcłał się z nią ożenić, i 

Jednakże matka zamordowanej 


sprzeciwiła się starowczo temu mat- 


żeństwu i zniszczyła córce plód, Po- 
tem Kranz raz jeszcze ponowił swe 0- 
świadczyny, iym razem jednak sama 
zajuteresowana odniówiła mu, twief- 
dząc. iż iest za młoda na żonę- 

Zrozpaczony młodzieniec, który do 
szaleństwa kochał dziewczynkę, posta- 
nowił ją wówczas zgładzić ze świata. 

W. tym celu nabył karabin, który mu 
jednak skradziono. Przybył do mieszka: 
nia Salomonów i poprosił Saamna awi? 
pożyczenie mu noża kuchennego. W dn. 
1 grudnia r. uk. Kranz, zjawiwszy się w 

eszkaniu Salomonów, poprosił Elzę, 
by z nim poszła na przechadzkę, 

Gdy w czasie przechadzki poraz. o: 
statni zaproponował jej małżeństwo i spo 
tkał się znów z odmow 


PCHNĄŁ DZIEWCZYNĘ NOŻEM W 
SZYJĘ, 


a mastępnie zadał jej dwie rany w pierś, 
naskutek których dziewczynka wyzionę: 
ła ducha. 

Po dokonaniu tego p Kranz 

OBÓJSTWÓ, 

nie miał jednak odwagi ani rzucić się do 
stawu, ani też się powiesić na strychu, 
dokąd pobiegł. W międzyczasie przyby: 
ła policja, na jej widok morderca skoczył 
ze strychu, nic mu się jednak nie stało 

Matka zamordowanej, Salomonowa, 
plącze się w zeznaniach. Stwierdza jed- 
nak, iż wiedziała, że młodzi mieli się ku 
sobie, 

, Po przesłuchaniu świadków i przemó 
wieniu prokurałora, który domagał się 
surowego wymiaru kary, oraz po świet- 
nej obronie adwokata z urzędu adw. 


Czodrowskiego z Katowic, Kranz skaza» 
ny został na 6 lat więzienia, 

, Matka Salomonówny będzie pociąg- 
nięta prawdopodobnie do odpowiedzial- 
a za dokonanie niedozwolonej ope- 
ra . 


2$0020009093220992 


Money aytycne 


recznej tnhoty na drutach I <zydelko- 
we najnowsze modele wiedeńskie | pa: 
tyskie. 
Ceny rzystepna. 
LILI HIRSZYAN, 


Kilińskiego 14, 2 nietro. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 I 14. 
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WIEZY i 


:Poldek 


Poldek pisze. wypracowanie: 
T m- Nagle zegar wybił pięć mingt po 12-ej*. 
Nauczyciel po przejrzeniu wypracowań zwra- 
<a się do Poldka: 
` =- (oś ty napisał?.. Zegar przecie wybija 
tylko godziny!.. Jak on mógł wybić pięć minut 
po 12-€]7.. 

Poldek zamyśla się na chwilę I odpowiada: 
-À bo ten zegar spóźniał słę o 5 minut... 
> 

Przyjęcie. Matka postawiła na stole wielki 
talerz z pokrajanem clastem. 

— Dla mnie proszę najwiekszy RYN = 
oświadcza Poldek. 

~ Nie — sprzeciwia się matka — najwięk 
szy kawałek dostanie twój braciszek, który jest 
o dwa [ata starszy... 

— To ja powinienem właśnie dostać większy, 
bo on fuż dwa lata dłużej je ciasto? 

+: 
, Nauczyciel w szkole” wyjaśniar 
t A więc, jak już wam mówiłem, lew jest 

królem zwierząt... Ponieważ jest najdumniejszy 
I najsilniejszy, przeto boją się go wszystkie 
stworzenia.. Kto z was mógłby wymienić inne 
zwierzę, którego bałby się lew?... 

— Ja — odzywa się Poldek. 

— No, wymień ml takie zwierze! — 
tdumiony nanczyciel. 

— Lwica! 


<zeka 


s.e 

y A 

Podczas lekcji arytmetyk! nanrczycie! zwra- 

ea się do Poldka: 

` — Uważaj... Dostaniesz 10 orzechów... Masz 

się podzielić z twolm braciszkiem, ile orzechów 
dostanie twó]: braciszek ?... 

— Trzy! — odpowiada Poldek. 

„. — Ależ, mój drogi! — denerwuje się nauczy- 

ciel. — Czy nie umiesz ficzyć? 
— Tak, tylko mój braciszek nie umie. 


ek 


Wujcło zwraca się raz do Poldkar 
— [e masz lat?... 

— Osiem. — odpowiada Poldek. 
— A cobyś chciał mieć?.. 

— Dziewięć. lat. 


Karnecik Eala 


TEATR MIEJSKI, 

- Dziś, w środę i hethen więcz, oraz w sobo- 
tę o gódz, 4-ej popof, po cenach znacznie zniżo” 
nych S. Tre'jakowa „Krzyczcie Chiny“. 

W -czwa"tek oraz w sobote wieczorem: ce- 
ai się wzrastającem powodzeniem aktualna 
komedja Vicki Baum „Plac paryski 13% w wy- 
konaniu: Chojnackiej, Morskiej, ”Skrzydłowskiej 
aż er tym Macherskiego, Wana- 
wera i innych 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś w środę oraz w czwartek i piątek wie- 
n ostatnie Mada arcywesołej kome- 
RZ Malina. „Medor“ 

, W sobotę wchodzi na afisz komedja pociesz- 
mych qui pro quo i pikantnych eytuacyj Co- 
ward'a, szlagier berlińskiego renesansu „Spra- 
wy poułne** 

rają: Niedziałkowska, Suchecka, Śliwiński 
oraz reżyser sztuki J. Szyndler, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś 1 codziennie o „godz. 8.15 wiecz. melo- 
dyjna operetka R. Słoltza „Peppina*, ciesząca 
się zasłużonem powodzeniem, iękne melodje 

doskcnała treść, oto tajemnica powodzenia tej 
modnej operetki. 

Bilety do nabycia w. biurze „Orbis“ (Piotr- 
kowska- 65, tel 101-01) lub w kasie Teatru od 
godz, 11—2 i od 4 do 10 wiecz, 


TEATR REWJI JAR" (Kilińskiego 124). 

Dziś w A ciągu przebojowa rewja kar- 
nawałowa p, t. „SZUKAMY PIEP RZYKA” 
"18 obrazów Ró, śpiewu, tańca i arcywe- 
sołych skeczów w wykonaniu zatoka 
ch stolicy z Balcerakówną, Dziuż 

+ Bielawską, Olesiem Gronowskim, Tart = 
wiczem w czele całego zespołu, 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7.39 i 9.30 
wieczorem. 

Ceny miejsc zniżone. 


iej, 


Światowej sławy Astrolog-Chiromanta 
WACŁAW PYFFELO — ZDUMIEWAJĄCO 
LŚ (zaocznię). Powie Wam czy łeba 


sj Wasza będzie szczęśl iwa i 
tę y 
(| tw A 
Us lim, 


iasna, iakie osiagnięcie powo- 
izenie w  przedsięwzięciach 
Waszych, w planach, miłości, 
małżeństwie i t p. Na koszty 
tows lub wpłacić 1 zł. na konto czekowe P.K.O. 
Nr. 27.331. Wypisać imię. rok i datę urodzenia. 
Adres: W. Pyltelo, WARSZAWA, Bednarska 17. 
<KNSDRNENENAZOKESZUCZNRECZNNENE 


przesyłki horoskopu załączyć 
za ieden złoty znaczki pocz- 


W ZE ZRĘCZYCE A PP RE TE OWOCOW H 


18.1 ; 


Czy grozi nam przelydnienie?... 


cyfr i faktów? 

Polska nelży do rzędu nielicznych 
państw w Europie, które na przestrze- 
ni ostatnich lat wykazują stały „wzrost 


głów, co jest wszak 
rekordem niebywałym!.., 


nie ząznacza się we wszystkich dziel- 
nicach państwa jednakowo. Zjawisko | 
przyrostu ludności objawia się najsze- | 
rze] w województwach wschodnich. 

Oczywiście że wraz z wzrasiają-' 
cem przyrostem ludnośch w stosunku 
do zamieszkiwanego obszaru. Ostatnio 
naprzykład na każdy kilometr kwądra- 
towy przypadało u nas przeciętnie 82.7 
mieszkańca. Gęstość zaludnienia jest u 
nas większa, niż naprzykład we Fran-| 


cji. 
Podobnie jak przyrost ludności nie 


Lzy grozi nam przeludnienie?.. 


Wzrost ludności na wsi jest większy 


niż w miastach 


Jak; ' Na'Śląsku naprzykład gęstość zalu- 
się Przedstawia ta sprawa w świetlę dnienia jest bardzo znaczna wvnosi bo- 


udności, W ciągu ostatniego dziesjąt- dwie do 
ką lat przybyło nam blisko 5 milionów |` 


nas 
„Oczywiście że ten przyrost MOOG 


wiem 307 mieszkańców na każdy ki- 
lometr- kwadratowy. podczas gdy wa 
Polesiu kczba mieszkańców na każdy 
kwadratowy, kilometr dochodzi . zale- 
30-tu. 

Ogólną uwagę jednak winien zwró- 


j wsi. 
Francji Czechach. Dani i Szwajcarii. 


Fakty te! posiadają ogromne znacze- 
‘nie polityczne i społeczne. Winny one 


przedewszystkem zwrócić uwagę fi- | 


cić fakt wzrastającego przeludnienia | _ 


aszeta ‘zaludnienia na naszej wsi] 
„Jest znacznie większa niż w Niemczech, | 


1033 EDE NIS 


(Żor JA 


D ANKIETOWE. 
Listy do gwiazd filmowych 


Najciekawszą kolekcję listów 
posiada Ramon Novarro 


(lu), Słusznie ktoś zaznaczył, że 
poczta główna opiera swój byt na ist- 
nieniu przemysłu iilmowego. 10 ztiaczy 

gdyby nie było filmów, a raczej ar: 
tystów filmowych, me byłoby również 
poczty. Czyli inaczej — poczta głów: 
nie żyje z listów, nadsyłanych pod adre 
sem gwiazd. 

Oczywiście, że jest dużo przesady 
w tem co piszą gazety amerykańskie o 
stosach listów, otrzymywanvch przez 


nangistów zagranicznych, którzy mają | różne Marleny i „Grety*. Czego się nie 


okazję inwestowania swego kapitału. ! 


Polska musi posjądać 
jaknaiwięcej inwestycyj. 
Rąk do pfacy nie brak nam, robó- 
cizna, jest tania. 
*Tylko przez wzmóżenie tempa pra- 


|dziennie 1.673 listy (kto ta 


jest wszędzie jednakowy, tak samo i cy. wzrastający przyrost ludności bę- 
rozmieszczenie tej ludności w różnych daje naszem błogosławeństwem, a nie 
dzielnicach kraju + |* iskan. 

różnie się przedstąwia« 


Hallo? Tu radjo. 


PROGRAM PNZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ ` 

a „POLSKIEGO RADIA“ P 

ŚRODA, 18 stycznia 19339, = 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol- 


skie 
11 50-11. 55: Komunikat meteorologiczny dla ko- 


mun. lotniczej. 


11.58—12.05: Sygnał czasu. z Warszawy, Hej 


nał z Krakowa. 


12. e .10: Odczytanie programu na dzień bie 
ący. | 
1240—13.20: -Koncert z płyt. zramiofonowych. , 
13.20—13,.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—15.15: Komunikat Państw. fist. pr 6254 
towezo. 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15.25—15.35: Kronika harcerska, 
1535—16.00: i, a dla dzieci: 
a) Obrazek Benedykta Hertza po''t A ak 
szczury? 
b) „Zagadki i ITS — podyktwje Hen- |25.00— 
ryk Ładosz. 


1600-1640 Ply y głamofonowe, 

16.40—17 00: „Co'i jak czytać?“ — dk dr. Fa. 
Lks Burdeck i 

17.00—17.15: Odczyt dla nauczycieli muzyki w 

szkołach ogólnokształcących, zorg. przer M, 


i 8 


j 17,55—18.00; Odczytanie programu na dzień na- 
stępnw: 
i 18.001900: Muzyka lekka z danc, „Adra“ 


19.00—19.20: kozmaitości. 


repertuar teatrów. 
19.30—19.45: Feljeton literacki p. t „Na pogra- 
niczu literatury i dzie arstwa — wygłoci 
p: S. ikowski 
1945—20.0: Prasowy Dziennik Radjowy. 
20100:2035; Recita! fartepianowy Józefa Tur- 
 czynskieġo 
ZR Płyty gramofonowe, 
55: Wiadomości sportowe. 


piset o! psiak do Prasowego Dziennika 


21.00— 0 Koncert kamerilty. 
22002218: = naa Cio u” 


.15—22,40: M taneczną z kaw. „italiat, 
12 46123.55: z NĄ 


Gda ta Kamun. Państw. Inst. Me- 
; EA GA komunikat policviny. 
„Bodega* 


Muzyka taneczna z danc, 
AU UDYC JE ZAGRANICZNE. 
16.30: VENTRY. Koncert symfonicz- 
“iiny z Bournemouth. 
19.35. WIEDEŃ. „Chrystus“ oratorium 


gn. Wak, Lic. Krzem. Liszta.. Tr. z Musikveretussaal. 
17. 140: k ;40: Kaiki cze w wyk -8-io letniej , RZ KRÓLEWIEC. „Józef i jego bra 
skrzypaczki 
17. 4017.55. A Pips łą inich zpaczęcić SR cia“, opera Mehula. 


pracowników umystowych* — wygł. p 
ygier 


{22.00 PARYŻ. Koncert. symfoniczny A 
į sali, Gaveau. 


61-letni aptekarz udusił żonę 


Zbrodniarz stanął przed sądem częstochowskim 


Częstochowa, jA roa 


Wczoraj pua sądem Skegponya E 
pod przewodnictwem sędziego Harasimo 
wicza rozważana była w ciągu całego. 


dnia sprawa, 
wiek oskarżonego oraz jej tło. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 61-let- 
ni Tadeusz Kostulski, aptekarz z Trus- 
kolasów, oraz pomocnik jego, 31-letni 
Zygmunt Skassa, postawieni w stan os- 
karżenia za to, że udusili żonę Kostul- |m 
skiego, 60-letnią Zofię, a nast 
wlekli ją i wrzucili do strumyka, odleġg- 
łego o 270 metrów od mieszkania Kos- 
tulskiego we wsi Truskolasy. 


Na rozprawie przewinęło się trzydzie |. 


stu kilku świadków — którzy zeznawali 


naogół obciążająco dla Kostulskiego. Ze- 


znania te stwierdziły, że 61-letni starzec | W 
miał młodą, zaledwie 32-letnią kochan- 


ciekawa ze względu. na 


ępnie wy- | zn 


kę, niejaką Tolę Piotrowską. z Płocka. 
onieważ żona stała mu na przeszkodzie | 
do poślubienia ukochanej, zdecydował 
się na. swój zbrodniczy czyn. 

„Bardzo obciążające było orzeczenie 
lekarza -powiatu częstochowskiego, d-ra | 
Jabłońskiego, który dokonał sekcji 
zwłok. zamordowanej, oraz zbadał "= 
derce; Dr. Jabłoński stwierdził, że Kos- 
tułski jest, tym, właśnie typem, który 

aj się dopuścić takiej zbrodni, oraz że 

ganez, na szyi zamordowanej sznur 

wskazywał w każdym razie na to, że nie 
SeA ona samobójstwa, lecz została 
uduszona rękoma. 

O godz. 9-ej wieczorem zabrał głos 
prokurator Jarzębiński, który w całej 
Wa gości popierał akt oskarżenia. 

PREY jest późną noca. 


Podpalił dom swego pracodawcy, 


który: oskarżył 


Zdołbunowo, 17 stycznia. 
We wsi Kamiennej Górze, pów. zdoł- 
bunowskiego, miał miejsce "wypadek, 
który tylko dzięki szczęśliwemu zbiego” 
wi okoliczności nie spowodował. nieobii- 
czalnego w skutkach nieszczęścia. 

U zamożnego gospodarza Sylwestra 
Wereszczyńskiego od dłuższego czasu 
pracował w charakterze paróbka Feliks 
Zagórski. Wskutek braku gotówki gọ- 
spodarz zalegał z wypłatą kilkumiesięcz= 
nej pensji, przypadającej parobkowi. 

Ten ostatni w braku środków da ży- 
cia usiłował dokonać: kradzieżw, lecz z0- 


go o kradzież 


stał schwytany na gorącym uczynku i 
postawiony. przed sąd, który go skazał 
na 3 miesiące więzienia. 

'Rozżalony parobek, pałając zemstą, 
podpalił : gospodarstwo swego chlebo- 
dawcy. Cały dobytek Wereszczyńskie- 
go spłonął. i tylko energiczna akcja ra- 
townicza .uchroniła sąsiadów od pożaru. 

Zbrodniczego podpalacza areszłowa- 
ną, a sprawa jego znalazła się na wo- 


kańdżie sądu. który skzał go na 10 lat A: Paźncerowej (Zgerska 57), W 


więzienia; 
Sad“ (e A w A: wyrok 
ten zgtwierdził..- + 


robi dla 
reklamiarskiego efektu?... 

Więc podaje się do prasy, że — naprzy” 
kład — Marlena Dietrich otrzymuję 
dokładnie 
obliczył?), a Greta Garbo 2:104.. ldź, 
czytelniku, i sprawdź. czy- wiadomości 
te odpowiadają prawdzie! 

Ale: faktem jest. bezsprzecznym. że 
gwiazdy filmowe otrzymują listy od 
swych wielbicieli. Może nie w tej ilości. 
jakie pódaje prasa amerykańska. ale. o+ 
trzymują... Jakiego rodzaju są ie [sty * 4 
jaka jest icht reść?.,. S 

Treść listu zależy od adresatas: 

Victor Mc. Lagłen, naprzykład, 6* 
trzymuje listy z zapytaniami, w ja 


19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. w Łodzi.j sposób można najłatwiej zostać w. kró- 


kim czasie aletą. Są to więc przeważnie: 
businessmeni, którzy zazdroszczą arty- 
ście jego siły i chcą mu wydrzeć tajem 
nice jego powodzenia na ekranie. . Ale 
Laglen nie jest znowu taki głupi!.: 
W odpowiedziach swych jest bardze 
dyskretny. . 

Najciekawszą bodaj kolekcję listów 

posiada 

Ramon NOvarro; i 

Nadawcami listów do tego sympatycz- 
nego artysty. niezawsze są tylko kobie- 
ty, lecz również i mężczyźni. Są sto H 
sty bardzo nieraź intelizentne, krytyki“ 
jące'lego krę i' udzielające nm bardzo, 
pożytęcznych wskazówek, świadczą.. 
cych. że pochodzą one od osób znala-- 
cych się na dobrej grze. 

Nórma Sharer jest ubóstwiąńż 
"rżeż tiłodzież, która. przedćwszyste. 
tiem zasypuje ja pytaniami w jaki spo* 
sób można dostać się: na film... Nòrma 

Shearer kategorycznie odradza” SWYM 
wielbicielom wstąpienia na tę niepewna 
i śliską drozę... 

Wreszcie Joan Crawford otrzymuje: 
wiele listów od studenterii, która p 
sza ją często na bale. ' 


NARKOZA 


MIŁOŚCI 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 


KSIĘGARNIACH 
GISISSESSGEESESSEEF 


Nocy dzisiejszej dyżurują AE: iące apteki: 
roszkowskie- 
igo. e Listopada 15), Sukc S. Gorfeina (Piłeuq- 


A s. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
164) R Rembiel'ńskiego OEM Ca -ÀA Sey- 
|mafskiego (Przędzalniana 7 fanl. 


— c z nn 


TAJEMN 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Pęwnei dżdżystej nocy dokonano nie- 
sąmowitej: zbrodni na podmiejskiej szosie. 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
leziono naga przywiązana do konia. Hrabina 
Wilska była uduszona W ręku jej znale- 


ziorio 'strzępek listu, pisanego do Leny Po-| 


rębskiei. 

: Porebsbka jest biedna. lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed śmier- 
cia” miała wyjawić jakąś tajemnicę, doty- 
czaca życia Leny. Taiemnicę tę zabrała jed- 
nak ze soba do grobu.. 4 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

fana: Laseckiego. który ją porzuca, gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej, pracńjącej w wytwórni 
„Roll-Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegaw- 
skićm,-a do tei bandy prócz Muellera oraz 
Wiery -lucholskiej należy jeszcze „reży- 
sert Lehman, 

Dzięki podstepowi Mueller wciąga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
gb -+ zaufąła.mu i wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła, . 

krada się do poselstwa fran- 


"W, focy za 
cuskiego i zabija attache wojskowego, wy- 
krądaiąc jednocześnie z biurka ważne do- 
kupienty. « Wszystko to miało być gra fil- 
mową. lecz okazało sie. rzeczywistością... 
Lena nić może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z niej 
świazde filmową — Ine Rey — a gdy spet- 
nila już swą rolę szpiega, żwinął przedsię- 
biorstwo i ulotnił się wraz z Lelimannem i 
innymi., Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
nie: przestaje jej szantażować, " ` 
Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zał: 
mują się trzej: detektywi: —-Jan Żegota, 
Janusz Grant | Wacław Kaleta, Śl 
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czym znalazła, się wv pałacu baróna Reżena. 

Kal Ga: Arce właścicielem wiel 

8228 Yki... W. fabryce-...tej z 

el -TODBEAKÓ 

Kółaczka, który przybył do Leny. 

skarżyć sie na swój cieżki los. 
Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 

Garncarska.: gdzie. mieszka Kałaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
Z robotnik Roman Żeber z-żoną ; córką 
Ko SW kilka miesięcy potem: odbywa się 
jej ślub, z baronem. ... = 

Toy : s. 
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asy "znowu . éciągnač na swą stronę 
Lenę, lueller wraz z Lehmanem starają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Słelanem.-« . i 

i tym celu Lehman. naw'azuje kon- 
takt z Złutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puza* i namawia ja do wyjazdu do Bole- 
chowa, gdzie ma zalać sie Stefanem. 

Kaleta przebiera się za księcia Ruprech- 
p szeja wywiadu niemieckiego i każe 

uglerowi okraść nielakiezo (iromskiego. 
członka zagranicznej delezacii dyplomatyvcz- 
nei, mieszkajacej w hotelu „Esplanada*. 
Oczywiście, że delegacja ta nigdy nie 
istn:ała i rolę romskiego ma objąć Żegota: 

Mueller dla wykonania tego nowego zle- 
cenia znowu ściaga Lene. która w swej 
rozpaczy zgadza się bezwolnie na wszystka 

Żegota. Grant i Kaleia podczas rewizji 
w pałacu Wilskiego znajduje list. w którym 
mowa jest o „Białei Damie*, znalącej po- 
dobno tajemnice hrabiny. 

Grant stwierdza, że zamordowany Sareñ- 
ski + John Tomphson, wożny z poselstwa 
francuskiedo, to ta sama osoba, a zamordo- 
wał ją Lehman, obawiając się zdrady ze 
strony Tompheona. 

ueller podstępem zdobywa wiadomości 
o miejscu ukrycia Leny i naradza się z Leh- 
mamem w jaki sposób wywabić ją z hotelu 

Grant udał się do hotelu, bv pilnować 
Leny, lecz służba hotelowa  podiudzona 
przez Lehmana. krępuje zo sznurami, my- 
śląc. że to niebezpieczny wariat. 

Lena znikła. Poszukiwania nie dały po- 
żądanego rezultatu. 

W nocy po powrocie do domu Żegota 
dowiaduje się, że dzwoniła do niego z loka- 
fu „Empire' na Ceglanej jakaś pani. Detek- 
tyw, sądząc, że to Leña, udaje się tam wraz 
z Grantem, lecz okazuie się, że tam nie była 
żadnej kobiety. natomiast właściciela lokali 
pytano przez telefon, czy iest „Biała Dama*. 

Detektywi: wracają do domu. 

I zuowu przejeżdżali obok małego dom- 
ku, zktórego dolatywały krzyki. 

"Ale tym razem było to coś straszniej= 
szeso. Ktoś wyraźniej wzywał pomocy... 

Żegota wyteżył słuch. 

— Zatrzymaj pan maszynę! — Zwrócił 
się dö szofera. — Tu ktoś wzvwa pomocy... 

Ale szofer zda się nie słyszał. 


W tej chwili w. małym domku otwo- 


iżyło się okno, ktoś wysunął =rękę na 


f tedykawanos IZY? furike. 
w. między. innegai * rówh Sas 


| duch». 


współczesna. 


Napisał specjalnie dla „Expres 
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ulicę i jednoczęśnie rozległ się potwor-1 _ Detektywi weszli do mroczrej izby,! 


‘ny okrzyk: oświetlonej małą lampką naftowa. Na- 
— Na pomoc!.. Ludzie na poinoc!.., waliło się tam pelno ludzi. Było to mie- 
Szofer przeraził się tego krzyku i;szkarjiko żduna Pietrzaka. 

starał się jiaknajprędzej uciec z tezo| Chłopisko leżało na łóżku blade i 

przeklętego miejsca. Ale Żegota chwy-, mocno zmęczone. 

cil go z tyłu za kołnierz i wrzasitął: — Co wain iest? — zapytał Żegota, 
— Zatrzymaj pan w tej chwili. ma-|zbliżająt si ędo zduna. A 

szynę!... —'Słabo-mi. proszę pana... Uroczy? 
Gdy i to nie poskutkowało, wycia-|mnje ten duch... Nigdy w takie słup- 

gnal rewolwer z kieszeni i przystawia-|Stwa nie wierzyłem. Silny chłop jestem 
jąc do skroni przęrażonego kierowcy, |i zdrowy... A tu mnie coś uroczyło:.. 
odał: -< f Gadal że duchy chodzą w nocv po na- 
— Albo pan natychmiast zatrzyma szej ulicy... Ja tam nie wierzę w tak:e 
auto, albo... | |buidy. Śmiiałem -się z innych... Ale 
Szofer. poczuwszy na swej skroni dziś... sam się przekonałem że to nie 
zimno rewolwerowej lufy, zalhamówał buida-.... dej 

odrazu. "|  — Opowiedzcie jak 
Obaj detektywi zeskoczyli szybko | rzekł Żegota, siadaląc na krześle przy 

z'auta a szofer, nie czekając iuż nawet łóżku. Pe 

na zapłatę, pojechał dalej ku miastu... ń Eeh R ga poppa, się ua 
Grant.j Żegota pobiezli w stronę|JóżŻku, westchnął ciężko I Zacza:: 

domku, z którego wydobywały. si$ wo. | Byłó to już prawie po pólnocv.. 

łania o Pomoc: Wcześnie dziś poszediem spać bo r9- 
` Okno na Pierwszem pięterkai było boty było. dużo, a jutro z samego rana 
jeszcze otwarte, ale ręki nie było fuż Stawiam piece w nowym domu .. Spa- 

widać. " pem więc jak zabity. i 
Krzyk i gwar z jednego mieszkaniaj>  Aż.fu nagle słyszę jakiś krzyk na 

przeniósł się już na cały domek. Na pó-|ulicy.. Jakby ktoś pomocy kie nocy 

dwórzu roziegały się glosy, nawotulaęć | Zrywam: się z»łóżka... Otwieram drzwi. 
kogoś. "sł Bildzę Szczepaniaka. naszego dozorcę 

Żegota Pociaznął rączkę z przecją>ji każę ma, Sz /bkg: bramę projoraco £ 
gniętym. przez podwórze drutem, Przeżł, = No, i co?... — ak, mu nawpf 
długi czas nikt nie wychodzi? otwierać |irónicznie<Żegota.— i ay wie Ka. 
furtki jakkolwiek gwar stawał Sis co-f) 577 Nie, proszę cowe i ogo pean 
raz większy... 4 ae o © HIkdzfy cale podwórze, Zbndzii się Toka- 

KE i | i } 1E 1 3 w s . 

aiy fena eel zk i woal as tot y , każ grep akene, spf są nie 

4 j ; , wiedział s en krzyk poc A 

s UMYszel za yreęzdłę Doza aii Jest Ne najlepszy dowód, że żad- 

nych duchów niema... 7 odparł Grant, 

Śr Ale niech panowie posłuchają da- 

lej... — ciągnął zdun Pierzak. — Położy- 

flismy-się spać. Światła pogasły, w. SA 
fiak l jedna znowu zapanowała. cisza... Ledwo 


res'otwof: 


zapytal Że. 


- — Co'tli Sig Stało? — 

gota — Cò za krzyki?... 
Przerażony dozorca, 

jeszcze ze strachu, odparł: 


Ano. Proszę. pana... 


trzęsąc się 
Hg jednak: tylko*oczy zmrużyłem, a tu zno- 
Jaki duch? + «6 "i bwu'ten straszny krzyk. Jakby człówie- 
w, da ERZE LADON, an š fia mordowali. Myślę „sobie. — pewnie 
F c fi "2 ; 2. Taki duch? ktoś kawał urządza, nie wstanę... Al 
G ZZ WIRE ace od wtc "l tuż pod mojemi drzwiami, rozległy się 
o ET si Sa te aż myślą! KSI iakgdyby e ano peo n 
ję ; 3 y $ ziemię... Krzyk urwał się na ie- 
łem. że pan już wie... Duchy chodzą PO | aif się w ciche jęki... Słyszałem wyraźnie 
tej nior uśłnięchnat Się * |iak ktoś jęczał tuż pod mojemi lirie 
< Taki poważny eziowiek. a takie! NI wyazedia Bany eby sprawdzié co 
gapa wytędne. Cos za "AIR "8 dwa za ię rat ma Zeot 
? PIERE Ay ; 1 dodał: .. 
d Pay. pat ky Pietrzak, ae iaoa — Pusto było w sieni... Kto jęczał nie 
Zł A 167. à . *. $ j-3 wiem... . 
szkający u nas na dôle, też sobie prk- | — Ą inni też te jęki słyszeli?... 
piwal z naszego ducha... Mówił, że nam|  — Szczepaniak słyszał... Inni tylko 
się przyśniło... A idź pan z mim dzisiaj| krzyki słyszeli... Znowu wyszliśmy na 
pogadaj.. Trzęsie się jak galareta.. Rot podwórze... Pusto, cicho... Tylko z ulicy 
chciał tego ducha przytrzymać... A po- rozlegał się śmiech.. Jakby się kto z 
wiadają, że kto rękę na te białe szaty nas śmiał, „rozumie pan... Już mnie ta 


pobladła. 
Rozdział s 


Trzeci 


Następnego dnia, około godziny ós- 
mej zrana, gdy Żegota spał jeszcze sma- 
cznie, zbudził go telefon. 


po słuchawkę. Sennym głosem zawołał: 
— Hallol.« - 
—.Czy pan Żegota? — zapytał głos 


kobiecy. 
Tak, to ja... Kto mówi?... 
Len 


— Lena... 
Żegota zdębiał. 
— Pani... 


podniesie. ten po trzech dniach musi, historja rozzłościła, więc powiadam do 
weszli na podwórze. Dozorca nie wie» |jaki „łobuziak'... Otworzyliśmy bramę 
mną zatrzęsły.. —- 
‘gota. - 
Pełno tam było szwargocących kot 
'Pannwie z polici przyszli! 
'ozwał się jakiś męski głos. — Już 20 
— Jakto „kto“? Duch!... 
jerczyk z dołu... Wszyscy go widz eli-.- 
— Wiec może jeden z was opowie. 
iak s 24 
.— Tako czemu się.pan tak dziwi?.. 


umrzeć... Tak powiadają... Szczepaniaka: „Musimy tego hycla zła- 
jaki 
dział co z nimi zrobić. 
Urwał. Począł drżeć na samo wspom- 
| Przeszli przez ciemne podwórze | po 
biet. 
W sieni nastała cisza. 
niema!... 
— Kto go widział ?... 
akt.. — rozległy się, glosy. — 
to było!-.. 


Gwar nieustawał. Żegota i Grant,pać, co nam spać nie daje... To pewnie 
i ja wyszedłem pierwszy.... Nogi się pode 
— My z policji... — uspokoił gó Że-|1 
schodkach wprowądzono ich do sieni. 
| — Ciszej! — uspokoił ich dozoxa.— 
— Zapóźno panowie przyszli — 
— A kto tu był?.-. — zapytał Grait: 
— Ja.. Dozorca Szeczepaniak...:Fa- 
Widzieliśmy -.. 
— A Prosimy.., Prosimy 


HRABINY 


to hvło... ad | 


Alef- 


TĘ 
 — p R 


su“ JERZY BAK 


— No, cóżeście widzieli? — zapytał 


pewnem niedowierzaniem. 2 
— Co ujrzałem?.. — powtórzył Pie- 
rzak. — Obym już nigdy w życiu wido- 
ku takiego nie oglądał... Pośrodku ulicy. 
przechodziło białe widmo... Biała Dama.. 
egota zerwał się z krzesła. 
— (Co pan powiedział?... Kto?.. 
Zdun osłupiał, Wszyscy stali jak wty- 
ci. Nagły niepokój Żegoty wyprowadził 
¡ich do ręszty z równowagi. , 
| Grant również podniósł się z krzesła 
i wlepił wzrok w milczącego zduna. 
t 


i 
t 


| 


rozkazał Żegota. ka 
— Mówiłem — powtórzył słabszym 
głosem. — Ujrzałem Białą Damę:. _ * 
— Skąd pan wie, że... że to była Bia- 
ła Dama?... 
— Widziałem przecie... 
bieta zaa w UA 
— Ja ądała?... 
— Kloby” ią tam duchom w nocy 
przypatrywał?.. W pierwszej chwili rzit- 


| 


To była ko- 


<a 
* 


Żegota, zachowując się ciągle jeszcze z , ` 


— Kogo pan ujrzał?.., Powtórz panl. ` 


-citem się za nią, ale ona krzyknęła tylko 


w mą stronę: „Umrzesz, nieszczęsny, po 


trzech dniach!" — i znikła... Djabli wie- 


dz 


„dzą gdzie się podziała... Jakby się w żie 
mi ste 


ę zapadła... 

— A wy cori 

— Arno nic... Siły mnie opuściły... + 
Straciłem całkiem orjentację... W głowie 


mi się przekręciło i gdyby nie Szczepa- - 


niak, upadłbym pewnikiem na ziemię... 
— Czy tak było? — zwrócił się Że- 
gota do dozorcy. 
zorca. i i 
Żegota spojrzał ha Granta. Obydwaj 
detektywi spuścili głowy. ZA 


++ To nie pierwszy raz... — odezwał 


się nagle jakiś głos z pośród osób, zale- 
gających izbę. - 
Ostatnio, co noc duchy nie dają nam 
"iledy tu byli? 

— Kiedy tu byli?... 

Od Tygodni 
Ceglanej... 

> — A czy dawniej 


| 
apo 


— Tak, prosżę pana... — odparł do- ' 


ygodnia już tak straszy na. 


też słyszeliście * 


krzyki w nocy? — zwrócił się Żegota do. ``! * 


zduna. | 
— Nie, ja dopiero dziś poraz pierw- 


szy... Inni mówili mi, że w nocy spać tie ` 


mogą, bo na naszej ulicy straszy, ale 50- 


bie z nich kpiłem, ot, jak pan na począł - 


ku ze mnie... W duchy nie wierzyłem... 
Ale od dziś wierzę... Wierzę, bo sam Wir 
działem... Oby ta przepowiednia ducha 
nie sprawdziła się, ale jeśli naprawdę za 
trzy dni umrę, to radzę wam nie 'zaczy* 
naé z widziadłami.... Zostawcie złe dů- 
chy w spokoju... Niech same odejdą... 


— Nie:obawiajcie się... — uspakajał 


go detektyw. — Nic się wam nie stanie... ` 


Śpijcie spokojnie... 
Żegota opuścił mieszkanie zduna. Lo- 
kator 


W rozeszli się do domów, komen- 
tując długo jeszcze niezwykłe dzieje tej 
nocy. Żegota i Grant również nie mogli 


zasnąć tej nocy. Długo włóczyli się po 
Ceglanej ulicy, chcąc spotkać „Białą 
amę 


Ale widziadło nie ukazało sie inż tei 


nienie strasznego widziadła. Twarz mu | nocy... 


to czwarty. 

m [4 
dzień. 
— Uważaliśmy, że... 


— Że już nie żyję, c01... 
Nie, ale... że dostała się pani do 


Detektyw zerwał się z łóżka i sięgnął | niewoli... 


_— O, nie... Jeszcze nie... 

— A skąd pani dzwoni?.. 

— Z hotelu... 

— Adlon?... 

— Oczywiście... 

— Chciałbym panią teraz zobaczyć... 
Janusz się ogromnie ucieszy... Czynił s6- 
bie straszliwe wyrzuty... 


(Ciag dalszy. jutro). 
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Migawki z walnego zebrania Ligi 


„Pogrzeb pierwszej klasy“ — oto 
okrzyk, który wzniósł delegat łódzki, 
dyr. Skibicki po uchwaleniu podziału Li- 
gi na dwie grupy. ra 


Gdy przedstawiciel Podgórza, inż. 
Krauwirth, w dyskusji stale podkreślał, 


że najlepiej byłoby powrócić do staregoj wszysćy delegaci w... Ad 


systemu rozgrywek okręgowych, repre- 
zentant Wisły, dr. Obrubański, zauważył 
złośliwie, że... nie miałby nic przeciwko 
temu, by Podgórze wróciło do okręgu, 
o ile się przy tem tak bardzo upiera. 


+ 

Przemawiający delegaci tak skrupu- 
latnie uważali, by czasem nie opuścić ty- 
tułu któregoś z współtowarzyszy obrad, 
że każdy był parokrotnie nazywany 
doktorem, inżynierem, redaktorem lub 
mecenasem, a nawet jakiś Bogu ducha 
winiefń, Sktófmny delerat beż tytułu zaa- 
wańsował tylko». ną „dyrektora. 


* 

Jeden z delegatów krakowskich w 
dyskusji nad zmianą systemu rozgry- 
wek usiłował przeciwstawić się ultima- 
tum stawianemu przez zarząd P.Z.P.N., 
twierdząc, że zarząd nie jest instytucją 
wieczną i może przyjść inny zarząd. . 

Usłyszał wówczas ów delegat. ostrą 
odpowiedź płk. Glabisza, że urząd dele- 
gata na walne zebranie — nie jest 
«WIEC s 


ZNY+ 
k 

„Momenty wesołości wprowadziły na 
zebranie przemówienia jednego z dele- 
zatów łódzkich. Wnioski i argumentacja 
były coprawda w większości słuszne i 
rzeczowe, ale sam sposób mówienia od- 
znaczał się stale niezwykłą szczerością 
i sporą dozą „powiedzonek', które spro- 
wadzałv uśmiech na pochmurne twarze 
delegatów» t 
v y se r E 4 

© Po-uchwaleniu podziału Ligi na- dwie 
sipor: co się; stało pod wybitnym na- 
ciskiem P.Z:P.N. nie omieszkał prze” 
wódniczący zapewnić lojalnie, że kon- 
flikt. został szczęśliwie usunięty, i że I-$ 
ga nigdy wojny z P.Z.P.N. nie pragnęła 
. nie prowadziła. 


a 2 r * 5 

Przy referowaniu wniosku P.K.S. o 
dopuszczalności obsadzania zawodów li- 
gowych przez sędziów miejscowych, po- 
służył się inż. Przeworski argumentem, 
że częste wyjazdy sędziów lepszych i 
starszych są niemożliwe, a ta garstka, 
która wyjeżdża wystawia klubom ra- 
chunki, które pozwalają im na uzupeł- 
nienie skromnych często środków utrzy- 
mnaia. 

Wtedy jeden z deleratów krzyknał: 
REA ZRZNCTZZIZZZZET WOW IST DZE RZE 


Najbliższe spotkania 
hokejowe o mistrzostwa. 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
dwa. dolsze mecze hokejowe o mistrzo- 
stwo okręgu. Na lodowisku ŁKS-u o 
godz. tl-ei odbędzie się mecz między 
ŁKS-em a SKS-em z Łodzi oraz na lœ 
dowisku w Fielenowie o tej samej godzi- 
nie mecz miedzy Unionem a SKS-em ze 
Zpirza. 


„Sukces Rana. 


Nowy Jork, 17 stycznia. 

Wczoraj doskonały zawodowy bok- 
ser polski Edward Ran stoczył ciężką 
10-rundową walkę z pięściarzem ame- 
rykańskim Mecadon'em. 

Zwyciężył zdecydowanie na punkty 
Ran, przyczem w ostatnich rundach 
Mecadon znalazł sie kilka razy na de- 
skach. 


Hokeiści polscy 
na Makkabjadę 


Skład reprezentacji polskiej na Ma- 
zabiadę w Zakopanem został ustalony 
następująco: bramkarz Bergler (Makabi 
Kraków) i Tennenbaum (Hasmonea), 


obrona Pasner i Bronek (Makabi—Kra- chodząca 


ków), napad Schlaf, Finkelstein, Bort- 
mon (Hasmonea), Cenzor, Rergman, 


Brenner (Makabi—Kraków). 


„niech zarabiają, ale niech sędziują spra- 
wiedliwie”. 

A więc mamy nietylko graczy, ale 
i sędziów „amatorów... 


* 
Podobno około godz. 5-ej nad ranem, 
z soboty na niedzielę, pee się prawie 
rii. 
Przewodniczący stwierdził z zadowo- 
leniem, że jest quorum i chciał wznowić 
obrady. Niestety brak protokulanta i 
zbytni hałas orkiestry nie pozwoliły na 
rozpoczęcie obrad. 
Inni znów twierdzą, że przewodniczą- 


cy obiawiał się zbyt ostrych wystąpień 
przeciwko P.Z.P.N-owi ze strony dele- 
gatów, nastrojonych bojowo pod wpły- 
wem nieskończonej ilości kolejek... (nie 
ligowych). 
s> 

Jeden z delegatów, przmawiających 
przeciwko  „rozsiekaniu* Ligi wołał: 
„Cóż to za atrakcja?" Dwa razy będzie- 
my mieli klub X, dwa razy Y... wtedy 
przedstawiciel klubu zaczepionego, ura- 
żony lekceważeniem swego klubu, — 
krzyknął: „Ale my was już mamy, i to 
20 razy, ale Wes. 


ECHA POBYTU CHMIELEWSKIEGO w SZWECJI 


Prasa szwedzka > naszym bolcserze 


Na międzynarodówych zawodach 
bokserskich w Sztokholmie rozegrany 
został finał w wadze średniej, do które- 
go weszli polski bokser Chmielewski po 
wyeliminowaniu Flodstroema i Oestlin- 
ga, oraz znany piściarz fiński Syrjaenen 

Zwyciężył Chmielewski zdecydowa 
nie na punkty, zajmując pierwsze miej- 
sce w turnieju w swojej wadze. Jest to 
trzecie zkolei zwycięstwo Chmielew- 
skiego w Szwecji. 

Międzynarodowe zawody . bokser- 
skie w Sztokholmie wywołały olbrzy- 
mie zainteresowanie. Wszystkie dzien- 
niki zamieszczają duże sprawozdania 
na pierwszych stronicach wraz z foto- 
grafjami zawodników zagranicznych. 
Przybyli m. in. z Niemiec Kolhaas, z 
Polski Chmielewski, a z Finlandii kilku 

,bokserów z Syriaenenem na czele. 

Pierwszy dzień zawodów przyniósł 
zawodnikom zagranicznym szereg suk- 
cesów. Niemiec Kolilhaas w wadze cięż 
kiej odniósł zwycięstwo nad Szwedem 
Herbertem Nilsonem. 
ss, Chmielewski. walczył dwukrotnie. 


Bilans kanadyl 


Drużyna kanadyjska Edmonton -Su 
periors rozegrała w tych dniach dwa 
dalsze mecze. W Medjolanie pokonała 
ona zdecydowanie miejscowy klub Milan 
6:2, w Paryżu kanadyjczycy rozegrali 
mecz rewanżowy z reprezentacją Fran- 
cji, która ich niedawno pokonała 3:0. — 
Kanadyjczycy zrehabilitowali się zupeł- 
nie i mimo udziału francuskich kanadyj- 
czyków w reprezentacji, wygrali w ře- 
kordowym stosunku 9:1 (3:0, 2:1, 4:0). 

W ostatniej fazie śry doszło do wiel- 
kiego skandalu, gdy sędzia nie uznał nie 


IK,P. nie jedzie 
na mecz z Pol. K.S. do Katowic. 
W dniu wczorajszym odbyło się do- 


raźne posiedzenie zarządu I. K. P. podj 


: przewodnictwem p. Wolczyńskiego, na 
którem wysłuchano sprawozdania z po- 
niedziałkowego posiedzenia P, Z. B. w 
sprawie weryiikacji zawodów o druży* 
nowe mistrzostwo polski I.K.P.—P.K.S. 

W wyniku długiej konferencji po- 
stanowiono do Katowic na wyznaczony 
na niedzielę mecz powtórny z P. K. S. 
nie jechać i domagać się we wszystkich 
możliwych instancjach przyznania słu- 
sznych praw. 

Jednocześnie uzgodnione zostało sta- 
nowisko z zarządem Okręgowego Zw. 


W płerwszem spółkaniu ze szwedem 
Flodstroemem, polak zwyciężył przez 
k. o. Drugim przeciwnikiem Chmielew- 
skiego był Oestling (Szwecja). Sędzio- 
wie początkowo ogłosili porażkę poła- 
ka, a następnie poprawili, że wynik me 
czu bvł nierozstrzygnięty i wobec tego 
zostanie powtórzony. Następnego wie- 
czoru odbyło się też drugie spotkanie i 
przyniosło polakowi zdecydowane zwy 
cięstwo. Przy tej okazji warto podkre- 
ślić, że Chmielewski w ostatnich tygo- 
dniach walczy? trzy razy z Oestlingiem, 
odnosząc trzy zwycięstwa. 

Prasa szwedzka poświęca Chmie- 
lewskiemu bardzo dużo miejsca. „Da- 
gens Nvheter* uważa Chmielewskiego 
za bardzo niebezpiecznego przeciwnika 
„Stockhalms Tudningen* pisze, że wal- 
ka Chmielewskiego z Oestlingiem była 
najładniejsza z całego wieczoru. Dzien- 
nik ten podkreśla jednak pewne słabe 
strony techniczne u Chmielewskiego. 
Prasa podkreśla również swoje nieza- 


| 


dowolenie -z powodu  nieprzybycia 
Wocki. 
prawidłowo zresztą zdobytej bramki 


przez francuzów. 

Ogółem podczas swego dotychczaso: 
wego tournee po Europie, kanadyjczycy 
przegrali tylko jedno spotkanie, z repre- 
zentacją Francji 0:3 i zremisowali raz (z 
berlińskim BSC) 1:1. — Wszystkie inne 
spotkania wygrali. 

Ogólny' stosunek bramek wynosi 
137:26 na korzyść kanadyjczyków, prze- 
ciętnie zatem wynik każdego meczu 
brzmiał około 5:1. 


Jubileusz Ł.K.S-u. 


W czerwcu obchodzą czerwoni 
25-c0 leciie. 


W związku ze zbliżającem się Wal- 
inem Zebraniem ŁKS-u (4 lutego) po 
szczególne sekcje klubu przygotowują 
szczegółowy jrogram zawodów i imprez 
„sportowych związanych z obchodem ju- 
bileuszu 25-lecia. 


Spotkanie Ł.K.5. — Union 
zostało zweryfikowane. 


Na onegdajszem zebraniu zarządu 
ŁOZHL była ponownie rozpatrywana 
| sprawa meczu ŁKS—Union o mistrzo- 
stwo. 

Za zgodą klubów zdecydowano osta- 
tecznię meczu nie powtarzać, gdyż do 
ukończenia rozgrywek o mistrzostwo po 
zostały niecałe dwa tygodnie i już 29 b. 
m. ma się odbyć mecz beki mię- 
dzy mistrzem Łodzi i Torunia (prawdo* 
podobnie w Łodzi). 

W rezultacie mecz został zweryfiko- 
wany, jako 5:0 na korzyść ŁKS-u i po- 
wtórna rozgrywka nie bedzie już wyzna 
czona. 

Na tem samem zebraniu został wy- 
znaczony na czwartek 26 bm. mecz © 
mistrzostwo ŁKS—=Makkabi, który nie 
mógł się odbyć w terminie wyznaczo- 
nym uprzednio kalendarzykiem. 


Dookoła misfrzostw 


Łodzi w zapasach. 


Po ostatnich zawodach o mistrzo- 
stwo drużynowe w zapaśnictwie na cze- 
le tabeli znajduje się Unja mając- przy 
3 spotkaniach st. punktów 39:25, przed 
Wimą, 2 spotk. 28:15, Sokołem 1 spotk. 
18:0, Kruszeenderem 1 spoik. 9:12 I Si- 
łą 3 spotk. 9:51. Obecnie najwięcej 
szans do tytułu mistrza posiadają Unja 
i Wima. Obecrie zgłosił akces do roz- 
zrywek o mistrzostwo Policyjny Klub 
| Sportowy, który dotychczas nie brał w 
spotkaniach udziału. Tabelka spotkań 
10 mistrzostwo drużynowe w zapaśnic= 
twie uległa pewnym zmianom, tak, że w 
nadchodzącą niedzielę odbędzie się w Pa 
bjanicach w lokalu Kruszeendera o go- 
dzinie 11-ej mecz Wima—Kruszeender. 


„Pierwszy krok“, 


zapaśniczy 
organizuje Ł. 0. Z. A. 


Łódzki Okręgowy Związek Atletycz= 
ny w celi propagandy sportu zapaśni- 
czego w okręzu łódzkim, organizuję po 
raz pierwszy w naszem mieście „Pierw= 
szy krok* dla wszystkich zawodników, 
którzy ukończyli 16 lat i którzy natych= 
czas. nie brali udziału w mistrzostwach. 

Udział również mogą brać zawodni- 
cy niezrzeszeni. 

Zapisy przyjmowane są przez kluby: 
Siła, Unja, Wima, Makkabi (Łódź i Pa- 
bjanice), Kruszeender, PKS i Bar-Koch= 
ba do dnia 10 lutego. Termin „pierw- 
szego kroku“ nie został jeszcze ściśle- 
ustalony, odbędzie się jednak w drugiej 
połowie lutego. ; 

Sądzić należy, że pierwsza tego ro- 
dzaju impreza zapaśnicza w Łodzi przy- 
czym się w znacznym stopniu do rozwo- 
ju atletyki w okręgu, 


Nowy klub hokejowy 


w Łodzi. 


Ilość klubów hokejowych w okręgu 
łódzkim uległa zwiększeniu. Mianowicie 
do ŁOZHL zgłosiła się już nowoutwo= 
rzona drużyna hokejowa Harcerskiego 


Jak się dowiadujemy, wszystkie te | Klubu Sportowego, która jednak w sezo- 


imprezy odbędą się w ciągu miesiąca 


me bieżącym ze względu na spóźniony 


czerwca b. r. przyczem drużyna piłkar- | termin nie będzie mogła wziąć udziału 
ska rozegra mecz towarzyski z jedną| W rozgrywkach o mistrzostwo. 


z czołowych drużyn ligowych i ze zna- 
ną drużyną zagraniczną, sekcja lekko- 
atletyczna urządzi ogólnopolskie zawo- 
dy z udziałem znanych asów; pod 

imprezy zorganizują również sekcie: 
bokserska, tenisowa, gier sportowych i 


Bokserskiego w sprawie wniosku 0| KOlarska. 


zwołanie nadzwyczajnego walnego Ze- 
brania P.Z.B. na porządku którego znaj- 
dzie się również sprawa IKP—PKS. 


Posiedzenie Rady 
Narciarskiej. 


W Zakopanem odbędzie się w nad- 
niedziele“ posiedzenie Rady 
[Narciarskiej przy udziale wszystkich 
paot kow Rady z pułk. Bobkowskim na 
czele. 


Thunberg nie przyje- 
dzie do Polski 

Łyżwiarski mistrz 
szył swój wyjazd z Helsinki do Davos, 
gdyż na północy nie było dotąd zupełnie 
mrozu, a Thunberg musiał trenować 
przed mistrzostwami Europy w dniu 21 
i 22 stycznia. Ponieważ 
startować w Polsce, w drodze do Davos, 
powocpodowie nie zobaczymy już naj- 
epszego łyżwiarza świata. 


hunberg miał; 


Bokserzy C.W.S-u 
walczą w niedzielę w Łodzi. 


„ W nadchodzącą niedzielę o godzinie 
11.30 odbędzie się w sali KP. Zjednoczo- 
ne przy ul. Przędzalnianej 68 mecz bok= 
serski między drużyną pięściarską war» 
szawskiego CWS-u a KP. Zjednoczone. 
Warszawianie przyjeżdżają do Łodzi w 
składzię następującym: w. musza: Wie- 

„w. kog. Śmiech, w. piórk. Goss, 


świata przyśpie- |w, lekka: Dolecki, w. półśrednia Barto- 


siak, w. średnia: Wasiewicz, w. półcięż= 
ka: Karpiński lub Centowski. z 

Skłod KP. Zjednoczone będzie nastę- 
pujący: w. musza: Brzęczak, w. kogu- 
cią Michalak, w. piórkowa: Stanikow- 
ski, w. lekka: Marczewski. w. półśred- 
nia Rajnert. w. średnia Seidel, w. półc. 
Rosław. 


18.1 


Urzędowo <czy prywatnie? 


Nowy prezydent Stanów Złednoczonych Franklin Roosevelt pożegnał się ze swą 
sekretarka, ustępując ze stanowiska gubernatora stanu New-York, bardzo 
serdecznie. Czy był to urzędowy całus czy prywatny? 
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Katastrofa samolotowa w Anglii 


W porcie Plymouth zdarzyła się wielka katastrofa samolotowa. Duży płatowiec 
wojenny spadł do morza i momentalnie Zatonął. 3 osoby, stanowiące obsługę 
płatowca, poniosły Śmierć. 


Chińsko amerykańsk 
przyjaźń morska i 


Wskutek przeđłużającego się koniliktu 

japońsko-chińiskiego, rząd Stanów Zjed- 

noczonych wysłał kilka jednostek bojo- 

wych na chińskie morze. Na zdłęciu wi- 

dzimy powitanie chińskiego admirała 

Chena z admirałem amerykańskim Tay- 
lorem 


Autobus na gąsienicy 


Zagranicą dokonano próby ze specjalny mi aùtobusem zimowym, który miast tyl- 
nych kół ma gąsienice stalową, uniemoż liwiającą ślizganie się po śniegu i lodzie. 


Ratujcie biedne dzieci szkolne! 


——n nz 


Ku czel św. Jana 
z Dukli 


A 


W dniu 17 stycznia rozpoczęły się we 
Lwowie uroczystości jubileuszowe z 0- 
kazji 200-ej rocznicy beatyfikacji błogo” 
sławionego Jana z Dukli, patrona Lwo- 
wa, którego relikwie znajdują się w 
głównym ołtarzu kościoła OO. Bernat- 
dynów we Lwowie. — Zdjęcie nasze 
przedstawia kolumnę z figurą błogosła- 
wionego Jana z Dukli, stojącą przed ko. 
ściołem Bernardynów we Lwowie.. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
Tragiczny 


Rudolf Koch, skromny urzędnik, pra- 
cujący już prawie trzydzieści lat na pocz 
cie, od kilku tygodni był bardzo zdener- 
wowany. Zauważył bowiem, że najbliżsi 
jego koledzy, w tajemnicy przed nim, cią 
gle odbywają jakieś konferencje. 

— Pewno mają mnie zredukować — 
myślał, — Nic w tem dziwnego, prze- 
cież teraz można znaleźć tylu młodszych 
i zdolniejszych ludzi, Moi kochani kole- 
dzy pewno radzą nad tem, jak zapobiec 
temu nieszczęściu. Ale z pewnością nic 
im się nie uda zrobić! 

I pewnego dnia, gdy znalazł się sam 
na sam z jednym z urzędników, z któ- 
rym pozostawał w najlepszych  stosun- 
kach, przyparł go do muru. 

— Powiedz mi prawdę — rzekł doń 
drżącym głosem — co oznaczają te cią- 
głe wasze narady? Czy dyrektor chc 
mnie zredukować? * 

Urzędnik wybuchnął śmiechem. 

— Ależ, kochany Rudolfie — zawo- 
łał — Nikt o tem nie myśli! Ponieważ 
widzę, że jesteś bardzo zdenerwowany, 
więc wytłumaczę ci o co chodzi! Za kil- 
ka tygodni będziesz obchodził trzydzie- 
stolecie pracy w naszym urzędzie. Sam 
dyrektor zainteresował się twoim jubi- 
leuszem. Naczelnik wydziału zadecydo= 
wał, że powinniśmy wspólnie kupić ci 
preznt. Jednym słowem, przygotowuje 
się wielka uroczystość. Dyrektor i na- 
czelnik mają wygłosić przemówienia, a 
co się tyczy prezentu, to pewno dosta- 
niesz złoty zegarek. 


jubileusz 


Staremu Kochowi zakręciły się łzy 
w oczach, 

Sam dyrektor będzie przemawiał na 
jego jubileuszu! A więc nie zapomnieli o 
nim, o tym jednym z najbardziej niepo- 
zornych, najmniej znaczących urzędni- 
ków! O takim wielkim święcie sawet ni 
gdy nie marzył! 

Gdy przybiegł do domu, porwał żonę 
w ramiona, szalejąc wprost ze szczęścia. 
Ale ona nie dopuściła go do głosu. Oka- 
zało się bowiem, że ma dla niego jeszcze 
radośniejszą nowinę. 

— Wyobraź sobie, — zawołała — że 
dostałam teraz właśnie list od Karola 


Milcha, którego nasza Wiktorja poznała 


przed kilku miesiącami, gdy bawiła u 
ciotki, w małem miasteczku. Pan Milch 
prosi o rękę naszej jedynaczki. 
Niezwykły dzień, najlepszy dzień 
w mojem życiu — wybełkotał Koch, któ 
ry coraz mniej już zdawał sobie sprawę 
z tego, co się dokoła działo, ` 

Tyle szczęścia, tyle radości! 

Wiktorja, która od szeregu lat rów- 
nież pracowała na poczcie, myślała juź, 
że zostanie starą panną. Nie była ładna, 
nie miała żadnych znajomych, a co naj- 
ważniejsze... pieniędzy. I nagle ten Milch 

Cały dzień Koch był wprost pijany 
ze szczęścia, 

W biurze, w czasie pracy, nucił ja- 
kieś staroświeckie melodje, a w domu 
ciągle chciał tańczyć to z żoną, to z 
córką. 

Ale dziewczyna już po kilku dniach, 


straciła dobry humor. Koch, który wresz 
cie to zauważył, daremnie domagał się 
wyjaśnień. Wiktorja uchylała się od kon 
kretnych odpowiedzi. 

. „Pewnego jednak wieczoru, gdy, mat- 
ka wyszła z domu, zmusił dziewczynę, 
by się przed nim zwierzyła. I powiedzia- 
ła mu wówczas wszystko. 

— Ciotka oświadczyła Milchowi, że 
ja mam posag — rozpoczęła drżącym gło 
sem. — Pewno właśnie dlatego poprosił 
o moją rękę, Ja mu się wprawdzie podo- 
bałam, ale on pragnął również pieniędzy. 
Dopiero po wysłaniu listu do nas dowie- 
dział się, że my jesteśmy biedni i że nic 
od nas nie dostanie. Ciotka napisała mi 
o tem bardzo szczegółowo. I wówczas 
zrozumiałam, że mi znów grozi staropa- 
nieństwo, bo jeśli nie on, to już chyba 
żaden.. Zrobiłam straszną rzecz. Wzię- 
łam z biura pieniądze i wysłałam je ciot 
ce, która już nawet oddała je Milchowi. 
Ślub ma być już za 2 tygodnie. Ale kto 
wie, czy wcześniej nie pójdę do wię- 
zienia? 

Stary Koch długo jej nie odpowiadał. 
ie, moje dziecko, nic ci nie bę- 
dzie groziło — rzekł wreszcie, z trudno- 
ścią panując nad sobą. — Wiesz prze- 
cież, że mam bogatego wuja, — To jest 
wprawdzie bardzo skąpy człowiek, ale 
w takiej sytuacji przecież nam nie od- 
mówi pomocy. 

Już nazajutrz Koch wyjechał do boga- 
tego krewnego. 

Powrócił dopiero po dwuch dniach, 
kompletnie wyczerpany. — Gdy tylko 
wszedł do mieszkania, żona i córka po- 
myślały, że nie udało mu się nic wskó- 


tów i rzekł twardo do córki: ! 
Oto pieniądze, — wuj wcale nie 
jest człowiek bez serca! 

s Więcej nie powiedział ani słowa. Po- 
łożył się spać, a nazajutrz wczesnym ran 
kiem pobiegł na pocztę. j 

Przez cały następny tydzień był stale 
bardzo milczący. Żona i córka; widząc, 
że nie chce im opowiedzieć o pobycie u 
krewnego, przestały zupełnie poruszać 
ten temat, 

Ślub odbył się w oznaczonym termi- 
nie. Młoda para natychmiast po uroczy- 
stości, skierowała się na dworzec. 

Gdy stary Koch żegnał zięcia, obejmo- 
wał go bardzo czule i szeptał: 

— Pamiętaj, że Wiktorja, to najwięk- 
szy skarb, jaki w życiu posiadałem! — 
Bądź dlą niej dobry i nie zaniedbuj jej! 

Gdy wreszcie pociąg ruszył ze stacji, 
staruszkowie powlekli się do domu. 

Po drodze nie rozmawiali ze sobą, — 
Dopiero w mieszkaniu Koch  rozpłakał 
się jak małe dziecko. 

, — Przez całe życie — wykrztusił ze 
siebie — byłem najuczciwszym człowie- 
kiem. Nikt mi nie mógł nic zarzucić. A 
teraz, po trzydziestu latach pracy, zde- 
fraudowałem w biurze pieniądze. Musia- 
łem. Wuj nie chciał mi pomóc! Właści- 
wie, wszystko mi już jedno. . Myślałem 
tylko o szczęściu Wiktorji, a jej już chy- 
ba nic nie będzie brakowało. Ale właś- 
nie jutro ma się odbyć mój jubileusz, — 
Jutro mają mi wręczyć prezent, jutro 
sam dyrektor ma wygłosić z okazji mego 
jubileuszu wielkie przemówienie. Nikt 
jednak nie będzie obchodził mego świę- 
ta. — Jutro rano, dowiedzą się o defrau:- 


rać. — Ale okazało się, że się omyliły. | dacji!... 


Koch rzucił na stół paczkę bankno- 


Tłum, D. 
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